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Senat przy pracy

Wybór komisyj i sądu marszałkowskiego
WARSZAWA, 13.12 (-tel. wi.). Dziś 

odbyło się pierwsze w bieżącej sesjii 
zwyczajnej plenarne posiedzenie Senatu 
w obecności członków rządu, prezesa 
NIK, podsekretarzy steunu i wyższych 
urzędników.

Otwierając posiedzenie, marszałek 
Miedziński odczytał zarządzenie Prezy­
denta R. P. o zamknięciu sesji nadzwy­
czajnej i otwarciu sesji 'zwyczajnej Se­
natu.

Marszałek zakomunikował (następnie, 
że w dniu 7 grudnia br. w towarzystwie 
pp. wicemarszałków i sekretarzy Sena­
tu Udał saę do Krakowa, gdzie równo­
cześnie z prezydium Sejmu złożył imie­
niem Senatu Rzeczypospolitej hołd pa­
mięci Józefa Piłsudskiego.

Przed porządkiem dziennym głos za­
brał premier gem. Sławoj - Składkowski, 
oświadczając co następuje:

Wysoka Izbo! W dniu pierwszego 
posiedzenia sesji zwyczajnej Wysokiej 
Izby pragnę (imieniem Rządu Rzeczypo­
spolitej powitać panów senatorów. Jedi- 
ir.ocześnde ofiaruje Wysokiej Izbie lojal­
ną, uczciwą i szczerą współpracę Rzą­
du. Zapewniam, że przy wykonywaniu 
swych dłoniowych dla państwa zadań, 
Wysoka. Izba znajdzie zawsze tę współ­
pracę nad radze wytyczanej testamenr- 
tem Józefa Piłsudskiego, którą dąży Pol. 
ska w myśl wskazań Prezydenta Rze­
czypospolitej i Marszałka Śmigłego- 
Rydza (huczne oklaski).

W odpowiedzi, marszałek płk Miedziń 
ski oświadczył: Poczytuję sobie za o- 
bowuązek odpowiedzieć iw imieniu Izby 
m słowa szefa Rządu do nas skierowa- 
•warae.

W zwartych ramach jednolitej wła­
dzy państwowej Rząd i Izby ustawo­
dawcze mają iróżne, chć równie wysokiej 
■"ipigi zadania. Wykonywać zadania mam 
•powierzone będiziietny rzetelnie, sumien­
nie i —mogę zapewnić pana prezesa 
Rady Ministrów — z wzajemną lojal­
nością i z należytym szacunkiem dla od- 
powłedziaJinej pracy Rządu.

Dobro powszechne i potęga Rzeczy- 
toripoCiitej — jest to cel wspólny prace 
nasze wiążący (huczne oklaski w całej 
Izbie j ma ławach 'rządowych).

Z koleń Izba przystąpiła do iwyboru 
•rconńsjii. Senat postanowił powołać na­
stępujące komisje: adminiistmaicyjno-sa- 
^orządową, budżetową, gospodarczą, o- 
ś"i:atowąi prawniczą, rolną, skarbową, 
społeczną, spraw zagranicznych, komu- 
•-'kaeyjną, wojskową j regulaminową.

Następnie Izba ustaliła drogą .wyboru 
skład osobowy komisyj.

Piwa Tychy
(rok założenia 1629)

Od 300 lat
idą w świat

Premier litewski
U MINISTRA CHARWATA

K.OWNO, 13.12 (PIAT). Wczoraj poseł R. P. 
r Kownie, Charwat wydał w salonach repre- 
l«itacyjnych poselstwa R. P. raut na cześć 
Premiera ks. Mironasa. W przyjęciu wziął 
r°wnież udział minister spraw wewnętrznych 
^°nas, wiceminister spraw wewnętrznych 
W!<- Gedraitis, dyrektor protokółu w mani- 

. -'terstwde spraw zagranicznych, min. Gird- 
"■ainis, poseł Finlandii, poseł Estonii, poseł 
^ery kański, oraz szereg innych osobistości 

e'rskch ze sfer rządowych i świata dyplc •

Z kolei przystąpiono ido wyboru człon 
ków sądu marszałkowskiego. Marszałek 
(proponował wybrać i wiceprezesów sądu 
marszałkowskiego w liczbie 2-ich, ponie­
waż regułamłin nie precyzuje tej spra­
wy. Propozycja ta została przyjęta.

Wybrainii zostali: ks. Osiński, jako 
prezes sądu, jako wiceprezesi: s. Mikla­
szewski i s. ks. Bliziński, jako rzecznik: 
sen. Zarzycki, zastępca irzecznika: sen. 
Kobylański.

Wreszcie Izba przystąpiła do wyboru 

Interpelacja ks. Machaya 
w sprawie ziem odzyskanych

WARSZAWA 13.12 (tel. wł.). Na dżi Graczy? 2) Dlaczego przy nowym motz- 
siejszym posóiedzeiniiu Senatu, senator graniczeniu nde wzięto pod' uwagę gra- 
Maichay złożył interpelację do miniilstra nic etnograficznych, które swą stupro- 
spraiw ragr.aindczuych. Wskazując ma hi- centowoiścią d zwartością raimńesizkainiia 
storyczną i faflctycziną polskość ziem wprost się iniairzuioaiły? 3) Jeżeli już się 
Spiszą i Oiiaiwy, interpelant ziapytuje mamy zgodzić na obecne gramiice, czy 
pana miniistra: 1) Jaka jest treść noty, prawia narodowe dla tamtejszych Poła- 
wystosawamtej do rządu czechasłoiwac- ków zostały zabezpieczone, albowiem 
kiego w sprawie nowej granicy polsko- ludność polska liczy na tych terenach 
słowackiej na odcinku Spisz®, Ónaiwiy i ipirzeszło 70 tysięcy osób?

Dalsze aresztowania w Kownie

Obce wpływy szerzą zamęt na Litwie
Energiczne zarządzenie władz

KOWNO, 13.12 (PAT). Aresztowania 
pnzeiwódieów apozycj.i, rozpoczęte już 
wczoraj, objęły cały szeroj osób.

Dzisiejsza popołudniowa „Lietuvos 
Aildias" donosi-, że aresztowanych zosta­
ło w dniu wczorajszym 9 osób z Chrze­
ścijańskiej Demokracji i Waldemara- 
sowców. Z Chrzęści jarskiej Demokra­
cji ui więzieni zostali m. in. dir Biistoras, 
oraz przewódcą'. młodzieży chrześcijań­
skiej Deliimikadtis. Z pośród Waldemara-

Represje władz gdańskich
za posyłanie dzieci do szkół polskich

GDAŃSK, 13.12 (PAT). Wczoraj wieczorem 
przewieziono do Gdańska z m. Ełganowa na 
terenie wolnego miasta rodzinę Szulców, oby­
wateli gdańskich narodowości polskiej wraz z 
kilkorgiem dzieci za cofnięcie przez p. Szul 
cową przeniesienia dzieci ze szkoły polskiej 
do niemieckiej.

Wkrótce potem aresztowano kierownika

Rady Anglii dla Francji
Francja nie może liczyć na angielską pomoc wojskową 

w zatargu z Włochami
PARYŻ, 13.12. Prasa fr.aincuska zmie- 

nfiła ton wobec zagadnień włosko-fran- 
suskich. Dotychczas usiłowano bagate- 
liaoiwać tę sprawę i traktować ją hu- 
morystyiaaniie, ale teraz straciła już o- 
chotę do ironii ii zaczynia ostro polemi­
zować z terytoniałnyma żądeimiamii 
Włoch.

Przyczyniło się do tego stanowisko 
Anglii!. Premier Chamberlain <w Izbie 
Gunio oświadczyła, że W. Brytania mie 
jest obowiązana do udzielenia wojsko­
wej pomocy Francji w razie zaatakowa­
nia jej przez. Włochy. Takie stanowisko 
podziałało na opinię francuskich kół po-'

litycznych jak zimny tusz.
Dcszfły dk> tego jeszcze gł-oey prasy 

angielskiej, które uważają sprawię żą­
dań włoskich izia poważną i oczekują u- 
stępstw ze strony Francji.

Jako odpowiedź ma tę kampanię, ma>- 
jącą skłonić Francję dio. zrezygnowania 
ze swych praiw, został wysłany do Tu­
nisu nowy rezydent francuski, Erik La­
bo ne, który odbył rozmowę z bejem 
Tumńsu.

Zalecał cn bejowi wstrzymanie imi­
gracji Wtoohów oraz oświadczył, że 
Francja poczyni szereg kroków dla 
wzmocuieuiia obromimościi Tunisu. ,

sowców aresztowany został b. praewód- 
ca puczu z roiku 1934 Ivanauskas oraiz 
Kompajtis. W Kłajpedzie aresztowano 
m. in. Olgierda Sleyeraitnsa, jedmego z 
przewódlców t. zw. związku aktywistów, 
pod którą to nazwą kryją się Wałdema- 
rasowcy, oraz Giedymina Galvanauska- 
sa, brata b. premliera.

„Niie jest to nowin — poisze „Lietu- 
vos Aaidas** — że obce wpływy iwriizne- 
rają się dio Litowy. Przekonaliśmy się o

szkoły polskiej w Wielkich Trąbkach na żere­
mie wolnego miasta obywatela polskiego p. 
Kurka ora-z ochroniarkę polską.

Zastępca komisarza generalnego R. P. p. 
Perkows.ki dokonał w dniu dzisiejszym w tej 
sprawie interwencji u wiceprezydenta senatu 
gdańskiego p. Hutha.

Wołoszyn
CIĘŻKO CHORY

BUDAPESZT, 13,12 (PAT) Donoszą 1 
Huszt, że w stanie zdrowia premiera Woło­
szyna nastąpiło znaczne pogorszenie. Woło­
szyn jest bardzo wyczerpany nerwowo i nie­
zdolny do jakiejkolwiek pracy.

Eden u Roosevelta
NOWY JORK, 18.12. B. angielski minieteł 

spraw zagranicznych Eden przybył do Wa­
szyngtonu.

W godzinach południowych Eden udał się w 
towarzystwie zastępcy sekretarza stanu Sum- 
ner Wellesa do Białego Domu, gdzie przyjęty 
został przez prezydenta Roosevelta.

Wobec dziennikarzy Eden oświadczył, że 
jakkolwiek zamierza przeprowadzić szereg 
rozmów z wyższymi urzędnikami amerykań­
skimi, to jednak charakter tych rozmów bę­
dzie wyłącznie informacyjny i czysto pry­
watny.

tym już pnzeld kilku laty. Przy ba&imłu 
przyczyn wypadków ostatnich dnd odrnaj 
diuje się drogi protwaząee zagranicę*1.

W dalszym ciągu dziennik omawia 
ostatnie woypadkń, wskazując również 
na t, że podczas demonstracji studen­
ckich wKowinńę, rozrzucano ulotki do­
magające się rządu koalicyjnego., a któ­
rych źródła 'należało© szukać w organ!-- 
racjach Chrześcijańskiej Demokracji.

„Lietuwos Aidais“ wspomina też o 
świeżo izałoźonym w Kłajpefdlzńe i odra- 
zakazanym dzienniku „żygis“ i jasno 
stwierdza, że jest to pismo WaMemara- 
sawców. Pismo to rozpoczęło swe istnie­
nie od gwałtownego ataku na prezyden­
ta Smetanę.

Jest rzeczą charakterystyczną, że u 
aresztowanych przewódców Waldema- 
rasowców znaleziono bardzo znaczne 
sumy pieniędzy, które po części nde by­
ły jeszcze odwinięte z bar.derol ban- 
kiowyćh.

Jeśli chodzi o akcj ę rządiu litewskiego 
to należy stwierdzić, że jest cna bardzo 
energiczna, Juź expose premiera Miro­
nasa iz 1 grudnia wskazywało ma decyzję 
rząidu utrzymania dotychczasowej linii 
i odrzucenia zakusów wejścia do rządu 
elementów innych.

Bardizo ostro sprawę tę postawił 
również wczoraj prezydent Smetana, a 
aresztowania wczorajsze wykazują, że 
te decyzje beawtzględnie będą pnzeoro- 
wadracme.

ZAWIESZENIE WYKŁADÓW 
NA WYŻSZYCH UCZELNIACH 

KOWNO, 13.12 (PAT). Prarzadowe 
pismo kłajpedzkie „Vakarai“ dcinośi, że 
iw sobotę odbył się w Kłajpedzie wiec, 
ina którym szereg mówców studentów 
zaatakowało cbscny rząd litewski, żąda­
jąc ■wypuszczenia Waldemarasa.

W związku z tym rektorzy instytutu 
pedagogicznego i instytutu hrirdlcwego 
•aannesoiłli czasowo wykłady. W ten spo­
sób zawieszce© są wykłady ma .wyższych 
uczelniach w Kownie i M KłajpeAnfr,
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NA ŁAMACH PRASY

ŻOŁNIERZ I CHŁOP
Na łamach prasy

Amteiawskie przemówienie inspe­
ktora armii, generała brani Kazimierza 
Sosnkowśkiego, jest w dalszym ciągu 
tematem rozważań na łamach wielu 
pism Organ Sbrcinnictwa Ludowego 
.Zielony Sztandar" pisze m. in. w arty­
kule p. Józefa Grudzińskiego o słowach 
wypowiedzianych praez generała:

Jest w nich wielkie uznanie dla warstwy 
chłopskiej i jest stwierdzenie, że żołnierz i 
chłop, to dwa główne filary potęgi państwa. ; 
Nie ma w nich żadnych wniosków politycz- . 
nych na dzisiaj, może dlatego, że wygłaszał ( 
je nie czynny polityk, lecz żołnierz. 
Artykuł „Zielonego Sztandaru" za­

myka następująca konkluzja:
Że wyszły one z ust przedstawiciela władz 

armii polskiej, będą nowym polanem, do­
rzuconym do wiecznie gorejącego ogniska 
miłości, jaką chłopi polscy darzą polskie­
go żołnierza — polską armię.

ALBO — ALBO
W artykule wstępnym „Kurjer Po- 

ranny*  porusza sprawę całokształtu po­
lityki senatu gdańskiego:

Sprawę tę należy postawić jasno i nie 1 
dwuznacznie. Gdańsk musi się wyraźnie 
zdeklarować, jaką zamierza prowadzić po­
litykę — politykę narodowo . socjalistyczną, 
albo politykę portu. Jedno z drugim nie jeet 
w obecnych warunkach do pogodzenia. Je­
żeli dziś decydującym w Gdańsku jest pry­
mat polityki, to konsekwencje takiej poli­
tyki dla obrotu portowego w sensie nega­
tywnym, są zbyt oczywiste. Nie można bo­
wiem równocześnie, przez realizowanie sy­
stemu narodowo . socjalistycznego w Gdań 
sku i gwałtowną przebudowę całokształtu 
życia gospodarczego, wypędzać z portu sze­
reg przedsiębiorstw i odstraszać klientelę 
zaplecza a na innym miejscu lać krokodyle 
łzy, że obroty portowe spadają, czyniąc za 
to odpowiedzialnym Polskę.

ZWROT W POLITYCE 
LITEWSKIEJ

Polityka Litwy — notuje „Gazeta 
Polska" — stanęła

na podstawie normalizacji stosunków 
szczerzej niż dotychczas, przy czym trafnie 
zrozumiano w Kownie, że cel ten w pełni 
osiągnąć będzie można tylko wtedy, gdy 
usunie się ze stosunków polsko-litewskich 
wszelkie niepotrzebne drażnienie opinii oraz 
te źródła i czynniki, które stale były odna­
wiającym się ciągle powodem ich zamące­
nia. Stosunek formalny państw musi mieć 
jako podstawy istotny stosunek narodów 
do siebie.

. Ze strony polskiej — stwierdza dzień 
tók — państwo litewskie nie napotka 
żadnych przeszkód, na drodze do umac­
niana swojej niepodległości i niezawi­
słości.

ZA MAŁO PRZEDSZKOLI
„Kurjer Polski" porusza sprawę nie­

dostatecznej u nas sieci przedszkoli, 
które są najlepszym środkiem przociw 
urabianiu dzieci przez ulicę.

Mamy ich w Polsce zawstydzająco mało. 
W r. 1937-1938 było ich w całej Polsce 
wszystkiego 1.651, z 83,1 tysiącami dzieci. 
Jest to liczba wręcz znikoma. Według przy­
bliżonego a skromnego rachunku sieć na­
szych przedszkoli objąć powinna co naj­
mniej 400.000 dzieci, jesteśmy więc nie­
zmiernie daleko od częściowego choćby za­
spokojenia w tym zakresie potrzeb ludności.

WŁOCHY I FRANCJA
O stosunkach francusko - .włoskich 

■w związku z zagadnieniem układu sto­
sunków nad Morzem śródziemnym pi­
sze m. im. „Warszawski Dziennik Naro­
dowy":

Tajemnicza radiostacja
NA RUSI PODKARPACKIEJ

UŻHOROD, 18J12 (PAT). Od kilku dni dzia. 
la na Rusi Podkarpackiej tajna stacja radio­
wa, której audycje są doskonale słyszane na 
falach Pragi i Bratysławy, przeważnie w go­
dzinach wieczornych. Stacja ta anonsuje się 
jąko „Niezależna karpatoruska stacja radio­
wa" i jak wynika z treści jej uadycyj obrała 
sobie za cel walkę o prawa narodu karpatc- 
ruskiego do samostanowienia.

Zagadnienie to ma ogromne znaczenie dla 
Wioch, trzeba bowiem pamiętać, że ich naj­
żywotniejsze interesy są w Afryce j- n>a Mo­
rzu Śródziemnym. Na tych terenach istnie­
je konflikt między Włochami a Francją; na 
kontynencie europejskim natomiast mają te 
dwa państwa interesy wspólne. Od dawna 
też wiadomo, że ustalenie dobrych stosun-

Z dniem 1-go grudnia 1938 r. OTWARCIE NOWO ODNOWIONEJ 

SALI DOLNEJ!
PROGRAM ARTYSTYCZNY:

Duet: CLARIS BRIJON
— tańce salonowe po powrocie z zagranicy

Solistka: MARY GOULD
— w swoim repertuarze

Znakomita orkiestra: „HAPPY BOYS“ — prolongowana

NAJLEPSZA KUCHNIA NA TERENIE ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO 
i ŚLĄSKA

Schacht Redzie do Londynu 
badać możliwości współpracy

5 deka masła na osobę
Zwiększenie liczby bezrobotnych w Austrii

Niesamowity pasażer wśród nocy

BERLIN, 13.12. Prezydent Baraku 
Rzeszy dr Schacht udaje się po wzięciu 
udziału w posiedzeniu Banku Wypłat 
Międzynarodowych w Bazylei do Lon­
dynu celem złożenia wizyty gubernato­
rowi Banku Angielskiego.

Choć urzędowo podkreślają, że wizyta

WIEDEŃ, 13.12 (PAT). Brak masła 
w Wiedniu trwa w dalszym ciągu. Dziś 
wydawano klientom tylko po 5 deka 
masła na osobę.

Prasa zapewnia jednak, że Wiedeń 
zostanie zaopatrzony iw masło na okres 
śwąteczny, jak również, że władze za­
pewniły mieszkańcom Austrii na okres 
zimy 1.100 wagonów jabłek.

Dwie sensacyjne wróżby w samochodzie
WARSZAWA, 13.12. Poniższą historię opo­

wiadają w Warszawie, jak autentyczną.
Pewne towarzystwo w Piotrkowie, po obfi­

tej, zapewne imieninowej libacji, wsiadło do 
prywatnego samochodu i ruszono w kierunku 
Warszawy.

Wszyscy byli w świetnych humorach. Opo- 
wliadano sobie kawały i omawiano program 
zabawy w stolicy. Nagle samochód się za- 
trzymł.

Co się stało? — posypały isę pytania pod 
adresem prowadzącego wóz. Jednocześnie spo­
strzeżono jakiegoś

OSOBNIKA W DŁUGIM SZARYM 
PŁASZCZU 

stojącego w świetle reflektorów samochodu. 
Człowiek ów zbliżył się i uchyliwszy kapelu­
sza, spytał:

— Czy nie zechcieliby państwo zabrać mnie 
do Sochaczewa ?

— Proismy, siadaj pan tu z nami! — za­
wołał jeden z pasażerów, widocznie najser­
deczniej nastrojony, a inni powtórzyli za nim: 
„Prosimy".

Tajemniczy osobnik wsiadł. Auto ruszyło. 
Towarzystwo usiłowało nadal zabawiać się 
dowcipami, ale widocznie nastrój poprzedni 
prysnął. Może przyczynił się do tego tajem­
niczy osobnik w szarym płaszczu, który nie 
odezwa, się ani słowem, a jego twarde rysy 
ne zdradzały najmniejszego zainteresowania 
toczącą się rozmową. W mdłym świetle we­
wnętrznej lampki limuzyny odcinała sie wy-

ków między Rzymem a Paryżem zależy cal 
kowicie od tego, co nastąpi w Afryce i na 
drodze do tej Afryki, na Morzu śródziem­
nym. Było tedy rzeczą łatwą do przewidze­
nia, że w chwili, gdy na porządku dziennym 
stanie sprawa normalizacji stosunków mię­
dzy Wiochami i Francją, wypłyną zagad­
nienia afrykańskie.

ta ma prywatny charakter, tutejsze 
kola gospodarcze przypisują jej duże 
znaczenie. Przypuszczają, że celem jej 
jest ustalenie, czy i jakie istnieją moż­
liwości podjęcia współpracy gospodar­
czej między Niemcami a Wielką Bryta­
nią.

WIEDEŃ, 13.12 (tel. wł.). Liczba be­
zrobotnych w Austrii w. bież, miesiącu 
wzrosła o 6 tysięcy do 113 tysięcy. 
Wzrost liczby bezrobotnych tłumaczą tu 
zakończeniem szeregu robót publicz­
nych oraz powrotem poborowych z woj­
ska. Z litczby tej zaledwie 72 tys. bezro­
botnych pobiera normalne zasiłki.

z których jedna już się spełniła
raźnie jeg-o niesamowicie blada twarz, a w 
niej para czarnych gorejących oczu.

— A może teraz pan nam coś cpowie? — 
zaindagował go jeden z podróżnych.

Nieznajomy spojrzał, jakby się obudził i 
rzekł głośno, tak że wszyscy go usłyszeli:

— To co powiem, nie będzie wesołe.

JESZCZE W TYM ROKU UMRZE PRZE- 
WÓDCA JEDNEGO Z NAJWIĘKSZYCH 

NARODó WŚWIATA...
Wszyscy uimilkli, zaskoczeni tą niespodzie­

waną zmianą w rozmowie i powagą w głosie 
nieznajomego. Wreszcie jeden z panów spy­
tał:

— Czy przywódca narodu sąsiadującego z

— Tak — odparł nieznajomy.
Noc, pędzący samochód, tajemniczość nie­

znajomego, ulatniające się stopniowo działa­
nie alkoholu — wszystko to razem, stworzyło 
nastrój dość niesamowity. Jedna z pań, mk- 
da i rezolutna, starała się wrócić do poprzed­
niego tonu:

— ,W jakim kolorze pan wróży? — spytała.
— Może w czerw-onym? — podchwycił je­

den z panów.
— Nie — rzeki krótko nieznajomy.

— A WIĘC W BRUNATNYM?
Nieznajomy nic nie odpowiedział, lecz 

wrócił głowę ku oknu, gdyż właśnit 
chód dojeżd.a-ł do Sochaczewa.

Gdy się tam zatrzymano, tajemniczy gość

od-

Nowe zmiany
W RZĄDZIE SOWIECKIM

MOSKWA, 13.12. Prezydium najwyż­
szej rady ZSRR miainowaiło ludowym 
komisarzem (sowchozów) Łobanowa. 
dotychczasowego ludowego komisarza, 
rołtniictwa republiki rosyjskiej.

Stanowisko komisarza diom-m pań. 
stwiowych zajmował Jurk-in. Według 
pogłosek, ma on być aresztowany za zią 
gospodarkę traktorową, wskutek której1 
więcej raiż płwa maszyn rolniczych zo­
stała wybrakowana.

Potaa tym Rada komisarzy ludowych 
ZSRR mianowiała dwóch nowych zastęp 
ców ludowego komisarza przemytu 
lekkiego Achmciwia i Murawewa.

Zaostrzenie
PRZEPISÓW DEWIZOWYCH 

W NIEMCZECH
BERLIN, 13.12 (PAT). Z dniem 1 

stycznia 1939 r. wiehodzi w życie w 
Niemczech mowa ustawa dewizowa, któ­
ra w aizsadzie stanowi niejako kodyfika­
cję dotychczasowych przepisów, ozna­
cza jednak dalsze zaostrzenie przepi­
sów dewizowych, oo stało się — jak 
mówi oficjalny komentarz — koniecz­
nym celem zahamowar.ua ucieczki kapi­
tałów.

Tak więc, wywożenie, (względnie wy­
syłka za granicę, wszelkich podarun­
ków i prezentów będzie odtąd bezwzględ 
r.iie podlegało procedurze uzyskania spe­
cjalnego pozwolenia, żydzi — niemiec­
cy obywatele oraz bezpaństwowi — nie 
będą mieli prawa zabierania przy wy­
jazdach za granicę żadnych przedmio­
tów poza ^przedmiotami koniecznej po­
trzeby.

Niesłychany objaw ciemnoty
MAKABRYCZNA MASAKRA 

„CZAROWNIC"
CZERNIOWCE, 13.12. We wsi Sub- 

retatea (Siedmiogród) panowała tego 
lata zaraza bydła i koni, której ofiarą 
padło 72 sztuk zwierząt domowych.

Zabobonni wieśniacy byli mocno prze- 
konani, że śmiertelność bydfa jest dzie­
łem czarowir.iicy, którą musi być jedna 
ze zmarłych mieszkanek miasta. Toteż 
pewnej nocy udali się na cmentarz; i od­
kopali trupy trzrch starych kobiet, któ­
re niedawno zmarły. Następnie przebili 
widłami serca wszystkich trzech, a tru­
py spalili.

Obecnie sąd skazał 30 uczestników 
tej makabrycznej masakry na surowe 
kary więzienia.

w szarym płaszczu wysiadł i skłoniwszy się 
pasażerom, powiedział:

— Bardzo państwu dziękuję, a żeby się od­
wdzięczyć wam za przewiezienie mnie, po­
wiem wam jeszcze jedną wróżbę:
- ZANIM DOJEDZIECIE DO WARSZAWY 

BĘDZIECIE MIELI W SAMOCHODZIE 
TRUPA.

— Święty Boże! — krzyknęła rezolutna 
pani.

— To jest wariat! — mruknął jeden z Pa' 
nów, patrząc za nieznajomym, który zdążył 
już zniknąć w cieniach nocy.

Jakkolwiek nikt na serio nie brał wróżb nie­
znajomego, to jednak sugestywność jego słów 
i dziwny wygląd wywarły wrażenie na wszy­
stkich. Prowadzący wóz jechał bardzo ostroż­
nie. Reszta siedziała w milczeniu.

Na szóstym kilometrze przed Warszawą 
zatrzymał samochód jakiś josterunkowy Pp-

— Przepraszam państwa — rzekł — ale 
musicie ratować życie ludzkie i przewieźć do 
szpitala człowieka, który na szosie padł ofia­
rą wypadku. Przejechała go ciężarówka. Zda- 
je mi się, że stan jego jest bardzo ciężki- 
Trzeba go odwieźć do szpitala natychnuas, 
a ja tu nie mam ani telefonu, ani żadne?0 
środka lokomocji...

Podróżni zajęli się rannym, który był n‘e‘ 
pruytomny i samochód pomknął ku Warsa®' 
wie.

Zanim dojechali do rogatek stołeczny^ ** 
fiara wypadku wyzionęła ducha.

war.ua
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Dy^kusja o zasięgu światowym ma 
tamat emigracji żydowskiej obejmuje 
eona® szersze kręgi. Każdy niemal dzień 
wnosi do mej nowe przyczynki, morwie 
wypowiedzą. Spotkać tdż można w tej 
iuż między narodowej debacie szereg 
projektów, zmierzających do zmałezie- 
, ta wififlkich terenów, na których bądź 
to uchodźcy niemieccy, bądź to w ogóle 
emigranci żydowscy z Europy mogliby 
się osiedlać.

Jedien z takich 'projektów — ostatnio 
wyłonionych — jest pochodzenia ho- 
kinldierśkaego. Spotkamy go w piśmie 
p. t. „Volk und Vaterland" (Naród i 
Ojczyzna).

Podstawą tego projektu jest myśl 
współpracy 10 państw europejskich. 
5 z nich reprezentuje kolonie — 5 zaś 
madmńar luidiności żydowskiej. Do pierw­
szej grupy zaliczają się: Anglia, Fran­
cja, I-Iolar.dia, Belgia i Portugalia — 
do drugiej: Polska, Niemcy, Czechosło- 
woeja, Węgry i Rumunia.

Autor projektu stawia następującą 
tezę: państwa kolonialne powinny do­
starczyć terytorium — państwa emi­
gracyjne sfinansować wyjazd uchodź­
ców żydowskich.

Projiekt wysuwa najsposobniejszy 
teren celem otworzenia żydowskiego 
ośrodka terytorialnego. A mianowicie 
teren ten obejmowałby brytyjską i 
francuską Gujanę oraz hokinidiarską po­
siadłość Surinam. Terytorium to obej­
mujące 500.000 km. kw., mogłoby 
wchłonąć znaczną część nadmiaru lud­
ności żydowskiej w Europie.

Koncepcja ta, (zdaniem holenderskich 
imejatarów, powinna stanowić temat 
obrad kcraferelnoji międzynarodowej, 
w skład której weszliby zainteresowa­
ni, t. j. 5 państw kolonialnych i 5 
pańsbwi, w których nadmiar ludności 
żydowskiej powoduje komiiecaność ru­
chu emigracyjnego.

Jest mzeczą iwfiiellce charakterystycz- i 
ną, że zagadnienie masowej emigracji, ; 
które żydzi wyobrażali sobie do niedla- f 
wna tylko w formie stworzenia „sie- . 
dziiby miaradiawej" w Palestynie, staje 
się już coraiz bardziej prtzywódloom ży- , 
dowskim dostępne również i w farmie 
powstania wielkiego ośrodka emigra- . 
cyjnego poza Palestyną.

Wyrazem tego przełomu, który się 
dokonał w pogląćtach przywódców ży­
dowskich, jest choćby powstanie w Pod- . 
sce komitetu dla spraw emigracji ży­
dowskiej, ofiarującego swą współpracę 
w wynalezieniu na świiiecde odpowie­
dnich terytoriów dla osiedlenia żydów.

Myśl ta nie jest nowa. Już za życia 
twórcy syjonizmu, Teodora Herzła, 
w świadomości tego pioniera emigracji ( 
żydowskiej -wyłoniło, się przeświadczę- , 
®»'e, że „państwo palestyńskie" mie roz- ( 
■wiąże t. zw. kwestii żydowskiej. I już : 
wtedy powstała koncepcja skierowania , 
«nigracj,i do Ugandy.

Obecnie w świadomości innego z naj­
wybitniejszych przywódców żydowskich , 
również wysuwa się myśl podobna. , 
Przed 2-rna laty ^rorbliikciwał lord’ Mel- 
chett książkę p. t. „Twój bliźni". Lord 
Mełchett, syn, sir Monda, jedngyo, z pio­
nierów angielskiego przemysłu che- 
micznego j jśdłen z najwybitniejszych 
obrońców sprawy żydiowsktej w Angliii 
— wie może być maliiczony do naszych 
IWjaoiól... Książka jego- wyraźnie te­
go dowodzi. Ten magnat finansowy, 
odlgrywający w życiu publicznym An­
glii witelką rolę — ustoisiuirikcwuje się- 
^^życzlćjwie 'dio Polski,

Tym bardziej na rozpatrzenie za^u- 
jego uwagą dotyciząoe problemu 

®niigr.i:eyj'nego, uwagi, którym ńe spo- 
sób odmówić trafności i spostrzegaw­
czości.

Omówiwszy -wfelki ruch emigracyj- 
żydów przed wojmą, kw“d' Mdlchett 

Pierdzą:
— „Po wojnie emigracje te zostały

prawie zupełnie wstrzymane, żydzi
?yłi zmuszani pozostać -w starych kra-
•^ch, których struktura, ekonomiczna
^®chodziia gkbcłco sięgające araiamiy.
W. w ubh^łych sfauieaiach żydzi zeó-

mowali stanowiska pośredników, drob­
nych kupców i rzemieślników, kraje te 
organizują się obecnie na podstaiwie 
inarodowej, dążąc dio wyeliminowania 
'wszystkich tych funkcji. Powstają 
'Wielkie kooperatywy, drobne firmy zo- 
stają wchłonięte przez wielkie firmy. 
I inie jest rzeczą nienaturalną, że w mro- 
wot wtórzących się kooperatywach pra­
cownicy rekrutują się z effiamien-tu naro­
dowego."

To też lord Melchebt stwierdza: „Za- 
giadmiienie wymaga natychmiastowej i 
zdecydowanej akcji.. Drobniejsze po­
gromy miały juź miejsce .w Polsce i 
w Rumunii. Rządly tych krajów skła­
dają się z osób ucywilizowanych i o- 
świecomych, które chcą umknąć kon­
fliktów wewnętrznych i odrzucają myśl 
masowej krzywdy dla ludności, będą­
cych bądź co bądź własnymi obywate­
lami."

Specjalnie co się tyczy Polski, autor 
książki ,,Twój bliźni" stwierdza:

— „Liczba żydów, zdatnych dio emi-' 
gracji, ocemiiainia jest ma 120.000 rocz­
nie. Sądzę jednak, że przy systema­
tycznej emigracji ludki, mających 10— 
20 lat, mniiejsza lietzfca odpowiadałaby 
również potrzebom. Przyrost ludności 
wśród żydów polskich wynosi, zdaje 
się, około 35.000 rocznie. I gdyby ta

„uuhuu Niyuj uiiiij uiu Huuuuiui9i| jmuu uuuiij^ułu

TAK STWIERDZA OFICJALNY ORGAN NIEMIECKIEGO MINISTERSTWA 
SPRAW ZAGRANICZNYCH

„Deutsche Diplomatisch - Potłitische 
Korrespordenz", pisząc w sprawie wy­
borów ma obszarze Kłajpedy stwierdza 
m. in.:

„Rzeczą istotną dla przyszłego roz­
woju sytuacji na obszarze kłajpedzkim 
jest sposób,.w jaki ustosunkuje się rząd 
litewski do wyrażonej w niedzielnych 
wyborach woli ludności. Rząd litewski 
musi sobie przede wszystkim zdać 
jasno sprawę, że popełnione w przeszło­
ści przez Litwinów błędy nie pozostaną

„Wspólnota interesów “—niemiecko-ukraińskich

Taili jote
Co piszą „Ukraińskie aktualności" i co usłyszał 

korespondent „Daily Express"
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Czechosłowacja stała się terenem 
ożywionej akcji ipropa^arodowej Ukraiiń- i 
iców, która kierowana z Berlina, posta­
wiła za cel stworzenie „samodzielnej" 
Wielkiej Ukrainy. W „prowizcryeizmiej" 
stolicy Rusi Po'Jkairpiaek>iej, Hust, za­
instalował się ostatnio konsulat nie­
miecki, współpracujący z „misją spe­
cjalną" nsrodoworsoejalistycziną, pad 
kierunkiem inż. Rudgera. Drugim 
ogniskiem tej akcji stała się Praga.

Tam właśnie ukazał się pierwszy nu­
mer „Ukraińskich aktualności", czaso­
pisma propagandowego. W artykule 
wstępnym tiego perjodyku czytamy:

,,Dziś przyszedł czas, w którym pro­
blem narodu ukraińskiego ostrzej niż 
kiedykolwiek w ostatnich 20 łatach 
znalazł się iw centrum wszystkich inte­
resów europejskich. Problem ten teraz 
musi być rozwiązany."

Punktem wyjścia ma Ibyć dizasiejszn 
„Karpafo-Ukraiina", którą autor uważa 
za. pfeiiiwszy krok do rozbudowy sło­
wiańskiego ukraińskiego państwa w 
Euroiróe Wschodniej.

Inne artykuły tego czasopisma zaj­
mują sśę opisem bogactw naturalnych 
Ukrainy sowieckiej, pnzycaym wska­
zuje się rota to, że Ukraina etnograficz­
na sięga do Morza Czarnego, przez co 
wkracza zarazem w sferę interesów 

, Morza Śródziemnego... Gramiiczy także 
, z terenem azjatyckim i wskutek tego 
. Uknaana staje sag mceteau, łapsą^ym

liczba żydów — z wyżej wymienionej 
grupy wiekowej — emigrowała rocznie 
— plus mormalnia emigracja kapitali­
styczna — to w moim przekonaniu 
■zmniejszenie ludności żydowskiej na­
stąpiłoby dostatecznie szybko, żeby 
złagodzić istniejącą nieznośną presję."

Tak <w najogólniejszych zarysach 
■przedstawiła się koncepcjai, wysnuta 
■przez jednego z najwybitniejszych spo­
śród obecnych opiekunów interesów ży­
dowskich.

Oba przyczynki, powyżej podanie — 
jeden ze strony państwa kołondiałnego, 
holenderskiego pochodzenia, i drugi ze 
strony 'wpływowego opiekuna żydów — 
zbiegają się w jednym: w uznaniu, że 
.problem emigracji żydawsfldej ma już 
cechy zagadnienia miiędizyniarodowego, 
że musi być ma tej płaszczyźnie rozwią­
zany przez współpracę trzech czynni­
ków: państw kolonialnych, państw o 
nadmiarze ludności żydowskiej, no 
i oczywiście samej społeczności żydow­
skiej, względnie jej naturalnych kńe- 
roiwiniików politycznych i kapitalistycz­
nie silnych, a znajdujących się w wiel­
kich, światowych centralach kapitaliz­
mu: Londynie, Paryżu, Nowym Jorku 
■itd.

bez następstw. Naród niemiecki nie ży­
wi jednak uczuć nieprzyjaznych w sto. 
simka do narodu litewskiego, którego 
rozwój spotka się i w przyszłości z peł­
nym zrozumieniem ze strony niemiec­
kiej.

Wypowiedzenie siwej wioli przez m;esz 
kańców obszaru klajpedzkiego może 
.stać się zadatikiiem przyszłego ułożenia 
się lepszych stosunków między obu ma- 
rodami oraz może położyć knets dawnym 
sporom.

Europę z Azją. W iininym znów arty­
kule mowa jest o tym, źe w intere­
sie (?) Czecho-Słowacji dzisiejszej le­
ży włączenie się do „dynamicznego roz­
woju" wydarzeń, z których „oczekiwać 
należy przeróżnych niespodzianek, gdy 
50 milionów Ukraińców podejmie 
marsz".

Z innych artykułów j notatek łatwo, 
wraJoskować motana, że praska centrala 
propagandy pceostaje w śctiisłym kotn- 
takoię z 'ciuchem ukraińskim w różnych 
krajach Europy.

Drugim przejawem roboty ukraińsko- 
iióemieciktej, z którym i warto zaznajomić 
opinię polśką, jest wywiad „wodza" 
księcia Razumowskiego, udzielony 
■koreispoindenbowii londyńskiego „Daily 
Express“. Raaumowskii należał kiedyś 
do otoczenia Petlury, teraz przebywa iw 
mitejsicowości Polna, ‘na Rusi Podkarpac­
kiej, szykując się do roli „wódzia" no­
wej „narodowej ukraińskiej armii".

Oto jego plany, ozy może raczej tyl­
ko... marz., .ta ściętej igłowy.

„W przeciągu kilku mwesięcy, najpóź­
niej w czerwcu — mówi Razuiwwski 
— 43 miliony Ukraińców zażąda swej 
niepodległości, Żądania te będą popar­
te przez ukraińską 200-tysięczną armię 
narodową j Adolfa Hitlera"... „Wiiiewzy- 
Inśmy ,w< demokracje, me dały orne nam 
jednak ani poparcia, ani nadzósli. Niem­
cy obiecują n?m jedno i drugie. To jest 
•przyczyną,, dla której Hust jest tana?,

NALOT,
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Rozwiązanie 8 polskich lóż 
masońskich

REWIZJE U B. MIN. GLIWICA 
I PROF. WOLFKEGO

Na mocy decyzja rządu rozwiązano 
polskich lóż masońskich.
W związku z tą decyzją pnzeprowa- 

dlzono w Warszawie rewizje w mieszka- 
niach p. Stępcwskiiego, b. ministra 
■i prezesa laby praem. - handlowej, p. 
ił li wica, u prof. Uniwersytetu Warszaw 
sk‘ego, Wodfkego, oraiz u b. konsula 
Kipy.

Rewizje te wywołały w stolicy w ko- 
ineh politycznych duże wrażenie.

Meksyk zdąża
DO USTROJU KOMUNISTYCZNEGO

Mac Allen były gubernator etanu Kansas, 
który bawił ostatnio dłuższy czas w Meksyku 
wygłosił na zgromadzeniu przemysłowców w 
Cleveland referat, w którym naświetlił na pod 
stawie własnych obserwacji j rozmów przepro 
wadzonych w Meksyku z czołowymi osobisto­
ściami tamtejszego życia politycznego i go­
spodarczego' tło ostatnich zarządzeń prezy- 
deneta Cardenasa w sprawie nacjonalizacji 
szybów naftowych.

„Prezydent Cardenas — oświadczył M. Al­
len, jeśli go nic nie powstrzyma na obranej 
drodze, upaństwowi wszystkie dobra w Me­
ksyku i wprowadzi w swym kraju ustrój kx>- 
muni styczny".

Mówca domagał się zarządzeń retorsyjnych 
ze strony Stanów Zjednoczonych dla obrony 
zagrożonych przez politykę p. Cardenasa in­
teresów obywateli amerykańskich j podkreślił 
konieczność wszechstronnego bojkotu gospo­
darczego w stosunku do Meksyku. W Cleve- 
land ukonstytuował się komitec gospodarczego 
bojkotu Meksyku,

jednym z najważniejszych miast <w> En*  
ropie. Byłem miiiedawinio w Berlinie. By­
ła to prywatna wizyta. Mogę jednak 
powiedzieć, że każdy, kto zechce znisz­
czyć rząd karpato-ukraiński, liczyć się 
musi z Adolfem Hitlerem, niemiecką 
siłą i Ukraińcami"...

Na teoretyczne pytanie koresponden­
ta „Daily Express“, jakim będzie rząd 
iw tej „oswobodzonej" Ukrainie, „iwódć" 
Razumowski bez zająkndeniia wyrecyto­
wał: ,J*ół  nazistyczny. Wszystkie ist­
niejące partie ukraińskie, politycy, zmik 
ną. Między Beriilnem i nowym pań­
stwem istnieć będzie wyraar.a 'wspólno­
ta interesów. W dniu, w którym Niem­
cy 'pomogą stworzyć niezależną Ukrainę 
droga do Bagdadu będzie dla Niemiec 
otwartą"...

Oto pokrótce najmniej może drastycz 
ne, choć zasadnicze momenty wywiadu 
księcia Raizumeiwisilciisgoi, wskazujące jer 
sno cele polityki iniiemieckńej w Rusi 
Podkarpackiej, j.ak 1 oświetlające chara­
kter iziamierzeń wywrotowców uknadń- 
.skich w Europie.

Gcntrai^ tej „roboty", z góry skaza­
nej na ■nfepciwodtzeuaę, stada, się Praga 
ii cała CnschoskiAacjai, a szczególnie 
t. zw. Karpaito-Uknadraa ze .^teolk-ą" 
Hust. Zaś czi.ow.iiekićm przyszłości' chce 
ibyć zbąnkrutoiwany polityk kniaź Rafau- 
mcwski.

NiawttiaJfcimio- tylko, co wpierw podizfc- 
w.ać: lekkomyślność ...prcpagadziastów'", 
C2& tilMjet jwjnAzo" iSoaauniaiuzfiilcMaoM’
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Jałmużna czy zarobek

Zatrudnienie dla bezrobotnych
pomoc dla tych, których czasowo zatrudnić nie można

Musimy wiyjaśmić nieporozumienie. 
Krytycy Zimowej Pomocy sitaiej ude­
rzają w kwestię taik zwanej „ddlróbki" 
czy „odpa’aOTwywiain:'a‘‘ świadczeń przez 
bezrobotnych. Używa się przy tym tą- 
ki'ćgo schematu: „pracowmiicy składają 
sdę na swoich bearobotmych koletgów. 
Za te pieniądze daje się bezrobotnym 
zupę, węgieł, ziiiimniaiki etc. — a potem 
każę’ się im wartość tych świadczeń od­
pracować. W tein sposób bezrobotni nie 
do sta ją od swych kolegów inńc, bo za po­
moc dali ekwiwalent w pracy — kole­
żeńskie zaś (złotówki wsiąkają w otxś, 
co nie odpowiada intencjom ofiarodaw­
ców. Biedacy — zamiast pomocy mają 
jakieś przymusowe roboty.".

Nie można zaipraecizyć, że w ubie­
głych latach miały miejsce wypadki 
sporadyczne, że Lokalne Komitety 
•w (niektórych miejscowościach wyma­
gały od bezrobotnych kilku dniówek 
pracy m. wydane zasiłki, były też wy­
padki potrącania zasiłków zimowych 
z letnich zarobków przy robotach pu- 
fciicanyeh. Praktyki te zostały jednak 
przeiz Naczelny Wydział Wykonawczy 
stanowczo zakazane. Nikt nie ma pra­
we bezrobotnych zmuszać do ódtrabia- 
rois zapomóg.

Natomiast hasło akcji głosi: „Zatru- 
draieme dla bezrobotnych, pomoc dla 
tych, których czasowo zatrudnić nie 
meżna. “ A więc tam, gdzie samciraądly 
łub organizacje społeczne mogą uru­
chomić jakieś roboty nadprogramowe, 
a więc nie objęte ich normalnym budże­
tem, a ponad to wykonalne w zimie i 
społecznie rentowne, jak n. p. parki, 
boiska sportowe, ogródki jordanowskie. 
Idiomy ludowe i t. p. — Pomoc Zimowa 
finansuje robooiizmę, potrzebną dla tych 
imiwestycyj, W tein sposób bezrobotny 
Basteje zatrudniony z wynagrodzeniem 
normalnym dła robót publicznych. 
I przestaje być b-rarObotnym! W takich 
wlięc wypadkach Pomoc Zimowa staje 
•w szeregu azynników skutecznie 
Emniejszających bezrobocie, bezrobot­
ny zaś zamiast zapomogi, mającej zaw­
sze dla człowieka w sobie coś przykre­
go — daje zarobek. Zarabia to, co do- 
staje. Zarabia — (nie „odrabia". Szcze­
gólnie w zachodnich dtaietaiicach Kraju 
metoda ,,pomocy — pracą" jest szero­
ko j skutecznie stosowana, lnu zadowo­
leniu przede wszystkim samych bezro-

PROGRAM RADIOWY
ŚRODA, 14 GRUDNIA

5.30 „Dzień debry" — wesoły montaż pły­
towy. 6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka z płyt. 
8.00 Audycja dla szkół. 11.00 Audycja dla 
szkół: „Zmartwienie z kołaczem" — słucho­
wisko dla, dzieci młodszych. 11.20 Serenady 
na instrumentach solowych — płyty. 11.57 
Sygnał czasu i hejnał. 12.03 Audycja połud­
niowa. 14.00 Muzyka obiadowa w wyk. Orkie­
stry Roagł. Katowickiej. 14.40 „Książka — 
twój przyjaciel" — pogadanka. 14.50 Wiado­
mości bieżące i giełda. 15.00 Nasz koncert — 
audycja muzyczna dla dzieci. Drege-Schillo- 
wa — „Wycinanki" oraz recytacje. 15.30 Mu­
zyka obiadowa. 16.05 Wiadomości gospodar­
cze. 16.20 „Dom i szkoła" — gawęda dr. A. 
Karpowicza. 16.35 Sergiusz Taniejew: Trio 
D-Dur op. 22. Wykonawcy: Zbigniew Dym- 
niek — fortepian, Józef Salacz — skrzypce, 
Józef Drohomirecki — wiolonczela. 17.00 „Od 
oddziałów ochotniczych do potężnej armii" — 
odczyt. 17.15 „Damy w krynolinie śpiewają..." 
— audycja muzyczna. 18.00 Wieczór literac­
ki: Przedstawiamy śląską grupę poetów „Fan- 
tana". 18.25 Wiadomości sportowe. 18.30 
„Nasz język" — w oprać, prof. W. Doroszew­
skiego. 18.40 Dyskutujmy: Zgubny czy do­
datni wpływ kina na masy — dyskusję zagai
A. Bohdziewicz. 19.00 Muzyka węgierska 
w wyk. Małej Orkiestry P. R. 20.35 Audycje 
informacyjne. 21.00 Koncert chopinowski: So­
nata na wiolonczelę i fortepian op. 65. 21.30 
„O tak zwanym spryciarstwie w literaturze" 
(przy stoliku literackim) — dialog radiowy 
między Ferd. Goetlem i Ildef. Gałczyńskim. 
22.00 Z życia gospodarczego śląska: „Prze­
myt — wróg gospodarczy Państwa" —* poga­
danka. 22.10 „Podróż po Europie" — lekka 
•udrcj*  sawpeana. 

drSTORIA PODAJE:
1658 Hetm. Czarniecki zdobywa wyspę Alsen 
1799 Zmarł Jerzy Washington, pierwszy pre 

zydent i twórca niepodl. Ameryki.
1916 Podział Królestwa Polskiego między dwie 

okupacje: Niemcy i Austrię.
PRZYSŁOWIA:

Muru głową nie przebije
I morza nikt nie wypije.

AFORYZMY:
Rozum jest mądrzejszy niż serce i dlatego 

zwykle ustępuje.

iboiraych. Pien&ąidEe zaś pochod-ząice ad 
społeczeństwa mie są konsumowane 
z jedynym pożytkiem konserwowania 
sili robacraych przez okres minowy., _ ale 
wchodzą i pozostają w wartości obj ak­
tów. stanowiących majątek społeczny. 
Nie sądzimy, aby pray takńm stawia­
niu kwestii, a tak ona jest realnie sta­
wiana, można (przeciwko temu wnosić 
zasadnicze objekcje.

Praktyka wykazała, że zapracowa­
nych świadczeń iw I okresie P. Z. było 
ima zł. 5.445 tysięcy, drugi okres dlal bez

( 
( 
(
( 
(
(

Stefan ŁUCZYWO — sosnowiec
UL. PIŁSUDSKIEGO S. TEL. S1S-83 

Paleta iiitii sirmta: LIPSKIE FOKI — BREITSZWANCE 
KAR AKUŁY-TCHO RZ E-LIRY WID- NUTRIET Y-W YD RY-BOBRY 
DUŻY WYBÓR! CENY NISKIE!

Ziazil Paś fcnM i flaliniwskiBfln
ZASZCZYCI SWĄ OBECNOŚCIĄ J. E. KS. BISKUP DR T. KUBINA

Stowarzyszenie Pań Miłosierdzia św. 
Wincentego a Parało przy par. św. To­
masza (Sosnowiiieic - Poigoń) organizuje 
iw dnóu 14 bm. t.j. dzisiaj Zjazd Pań 
Wincentek z Zagłębia Dąbrowskiego 
uświetniany obecnością J. E. ks. bisku­
pa dra Teodora Kubiny.
Na zjeździi.e tym wygłosi referat znana 

działaczka i przewodnicząc*  Akcji Kato 
liekiej w Piekarach śląskich p. Zofia 
Wallnerowa p.t. „Zadania Polki kato­

KRONIKA ZAGŁE
KALENDARZ DNIA

Środa14
Grudzień

Suchedni. Izydora, Spirydkma 
Słowiański: Sławibora
Słońca wsch. 7.37, zach. 15.25 
Księżyca wsch. — zach. 11,34 

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIĘ: „Tango Notturno" 
EDEN: „Ostrożnie profesorze".
PATRIA: „Batalia nieustraszonych"

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury nocne pełnią następujące apteki:

W. Dawiskibowej — ul. Piłsudskiego 18
G. Kupferbluma — ul. Nowopogońska 25
H. Rogowskiego — ul. Małachowskiego 12

Urlopy świąteczne
DLA URZĘDNIKÓW

Prezydium Rady ministrów komunikuje, że 
wzorem lat ubiegłych mogą byó udzielane 
funkcjonariuszom państwowym i pracowni­
kom kontraktowym w okresie świąt Bożego 
Narodzenia urlopy, rozłożone na dwie grupy, 
mianowicie: od dnia 23 do dnia 27 grudnia rb. 
włącznie i od dnia 50 grudnia rb. do dnia 
3 stycznia 1939 r. włącznie.

X ZE ZWIĄZKU PAŃ DOMU W SOSNOW­
CU. Dziś o godz. 16.50 w domku w Osiedlu 
robotniczym w Pogoni odbędzie się pokaz 
„Ryby". Wstęp 20 gr.

Depesze i koleje
PRZED ŚWIĘTAMI

Min. poczt i telegrafów wprowadza wzo­
rem ubiegłych lat depesze ulgowe, wysyłane 
z okazji świąt Bożego Narodzenia i Nowego 
Roku do krajów zamorskich. Depesze przyj­
mowane będą od dn. 14-,gę grudnia do dn. 6 
stycznia, według ustalonych tekstów w trzech 
językach. Cena depesz ulgowych do Stanów 
Zjednoczonych, Kanady i Meksyku wynosi od 
9 do U zł. 76 gr.

Dla uniknięcia natłoku przy kasach kolejo- ’ 
wych w tygodniu przedświątecznym upoważ­
niono kasy na większych dworcach do sprze­
daży biletów na 2 dni naprzód z oznaczoną 
późniejszą datą wyjazdu.

X ODROCZONA KONFERENCJA. Na wczo­
raj wyznaczona została przez inspektora pra­
cy w Sosnowcu konferencja w sprawie wy­
płacenia zaległych zarobków robotniczych oraz 
zawarcia układu zbiorowego w fabryce „Re 
kord" w Będzinie. Na wysunięte przez robot­
ników żądanie podwyżki, płac w wysokości ' d 
50 do 60 proc, właściciel fabryki zapropono­
wał tylko 4 proc. Wobec nieustępliwego sta­
nowiska obu stron konferencja została przer­
wana.

mała 11 milionów.
Za pieniądze P. Z. tego lata o 6 ty­

godni przyśpieszono okres robót pu­
blicznych.

Z funduszów Pomocy Zimowej sfi- 
naiasawiano robociznę przy budowie i 
urządzeniu bardzo wielu objektów, któ­
re przede (wszystkim służą warstwom 
pracującym. W tera sposób z wtóliką dła 
(wszystkich korzyścią bezrobotni fizycz­
ni w ubiegłym okresie przepracowali 
2.534.641 dniówek, umysłowi — 379.179. 
Cyfry te mówią izia siebie. —

) 
) 
) 
) 
) 
)

liczki na tle dziejowego posłannictwa 
Polski".

Obrady odbędą się >w sali, kasyna pray 
fabryce Rur i żelaza „Hulazyński", ul'. 
Kościuszki 1. Początek zjazdu o godz. 
4 po południu.

Wszystkie panie Wincentki artaz dele­
gatki, sympatyzujących a akcją Sto­
warzyszeń kobiecych, organizatorki pro 
sizą o łiicane przybycie.

Teatr miejski w Sosnowcu
Dzid dnia 14 bm. o godz. 20 Teatr Miejski 

odegra w Siewierzu w sali Domu Społecznego 
cieszącą się wielkim powodzeniem lekką ko­
medię satyryczną Lichtenberg.i „ROMANS 
Z URZĘDEM SKARBOWYM". Bilety wcze­
śniej do nabycia w aptece p. W, Domańskiego.

Jutro dnia 15 bm. o godz. 20.30 Teatr Miej­
ski gra w Strzemieszycach w sali kina „Piw" 
wspaniałe widowisko Z Nowakowskiego „GA­
ŁĄZKA ROZMARYNU".

W piątek dnia 16 bm. o godz. 20.30 Teatr 
Miejski odegra w Grodźeu w sali Domu Stra­
żackiego świetną komedię Lichtenberga ,J1O 
MANS Z URZĘDEM SKARBOWYM". Bilety 
wcześniej do nabycia w sklepie p. Be’dnarka.

Teatr w Katowicach
Środa 14 bm. godz. 20 — „Pan Jowaalski" 
Czwartek 15 bm. godz. 20 — „Krawiec w 

zamku".
Piątek 16 bm. godz, 20 — Koncert Ignace­

go Friedmana

Poranek harcerski
W KINIE „ZAGŁĘBIE"

Zarząd Obwodu Związku Harcerstwa Rj]. 
skiego w Sosnowcu, komisja porankowa, za, 
wiiadamia, że w niedzielę, dnia 18 bm. o godz
11.30 przed południem odbędzie się w kinie 
„Zagłębie" poranek dla dzieci, młodzieży i 
starszych w wykonaniu 4. Zagłębiowsldej 
Drużyny Harcerzy z następującym progra­
mem: harmonijki ustne — w wykonaniu Zbig­
niewa Kłonieckiego, Tygodnik P. A. T., film 
„Dwie Joasie" z J. Smosarską w roli głów-

Ceny miejsc: parter 0,25 zł., balkon 0,30 zł, 
miejsce w loży 0,54 zł.

------- oOo-------

Młoda Polska
W PIEŚNI POLSKIEJ

Drugim z kolei odczytem, z cyklu odczytów 
organizowanych przez Powszechne Wykłady 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, a 
urządzonym przez sosnowiecki oddział Pol­
skiego Związku Zawodowego Pracowników 
Przemysłowych i Handlowych R. P. będzie in­
teresująca prelekcja znanego muzyka i kom­
pozytora krakowskiego, b. profesora śląskiego 
Konserwatorium Muzycznego w Katowicach 
p. Stanisława Bursy pt. „Młoda Polska w pie­
śni polskiej", połączona z koncertem utworów 
Paderewskiego, Różyckiego, Karłowicza, Ja- 
chimeckiego, Lipskiego, Walewskiego i innych 
w wykonaniu p. Miłosławy Dołężanki jednej 
z najwybitniejszych pieśniarek i śpiewaczek 
estradowych współczesnych, przy akompania­
mencie p. pułkownikowej prof. M. Sacewiezo- 
wej, wybitnej pianistki.

Odczyt odbędzie się w sali reprezentacyjnej 
Związku przy ul. Sienkiewicza 17a w nadcho­
dzący czwartek dnia 15 bm. Początek odtóytu 
ustalono początkowo na godz. 19.30, z uwagi 
jednak na to, źe prelekcja wraz z koncertem 
trwać będzie z górą 2 godziny, na życzenie 
prelegenta przesunięto rozpoczęcie o pół go­
dziny wcześniej tj. na godz. 19.

Organizatorzy zapraszają do udziału w od­
czycie całe miejscowe społeczeństwo, zwła­
szcza zaś środowisko inteligencji i proszą o 
punktualne przybycie gości.

Wstęp bezpłatny.

WYTWÓRNIA WIN 
Stefan WILCZYŃSKI

DĄBROWA GÓRNICZA
3 GO MAJA 14 — Tri. Nr. 68.334

WINA CZERWONE, deserowe i stołowe. 
WĘGRZYN WYTRAWNY i SŁODKI.

WERMOUTH. — MALAGA. — TOKAJ. 
WINA porzeczkowe i wiśniowe. — RENE.

TA. — MADERA. — PORTWEJN.
UWAGA! Hurtowa sprzedaż win i miodów 
począwszy od 15 litrów wzwyż dla p.p. Od- 
sprzedawców oraz dla restauracji, sklepów 
hurtowni j cukierni Cenniki na żądanie.

X ODZNACZENI, Za zasługi na. polu pracy 
społecznej Srebrnym Krzyżem Zasługi odzna­
czeni zostali pp.: Witold Kiehkorius z Sos­
nowca, Kazimierz Radziczcwski z Sosnowca, 
Stanisław Ziajskj z Ząbkowic, Eryk B'du- 
chowski z Ząbkowic i Jan Cikawsłti ze Strze­
mieszyc.

X UMOWY ZBIOROWE DLA UCZNIÓW 
W RZEMIOŚLE. Główny inspektor pracy 
wydał okólnik w sprawie zawierania układów 
zbiorowych dla uczniów przemysłowych, od­
bywających naukę w drobnych warsztatach. 
Warunki pracy uczniów normowane mogą 
być odrębnymi układami zbiorowymi, które 
podlegają rejestracji, jak wszelkie inne umo­
wy zbiorowe z pracownikami.
X ZNIEWAŻENIE PRZEZ TELEFON. Sąd 
Najwyższy zajmował się rozstrzygnięciem 
pytania, czy urzędnik może być znieważony 
telefonicznie j wyjaśnił, źe dl® tego rodzaju 
przestępstwa wystarczy ustalenie, iż sprawca 
zniewagi wypowiedział przez telefon wyraz? 
cbraźliwe do urzędnika, który znajdował się 
w miejscu zajęć urzędowych j w czasie urzę­
dowania, niepotrzebne jest natomiast ustala­
nie, czy urzędnik wyrazy znieważające sły-

X CHOCHLIK DRUKARSKI. W zamieszczo­
nej przez nas we wczorajszym numerze no­
tatce informacyjnej pt. „Zakaz hodowli 8°' 
lębi w pasie granicznym" wkradł się niezwy­
kły błąd. Mianowicie w ostatnim zdaniu zło­
śliwy chochlik zamienił słowo Roku na J«* “’ 
Z treści pomimo błędu łatwo było się domy­
śleć, że zarządzenie obowiązuje od Nowego 
Roku.

W niedzielnym numerze w artykule char®" 
kteryzującym niektórych kandydatów do r;d 
gromadzkich omyłkowo wydrukowano ’®!f' 
jednego z nich, a mianowicie Gładeckieg” * 1 
Ząbkowic, które brzmi Antoni, a, me And^'



Nr. 348 „KURTER ZACHODNI' środa 14 grudnia 1938 roku

fla froncie kultury społecznej

Praca oświatowo-kulturalna 
organizacyj wiejskich w Zagłębiu Dąbr.

Na terenie wiejskim Zagłębia Dą­
browskiego od dłuższego już czasu moż- 
ma aaobsanwoiwać stały rozwój i wzmo- 

tętno prac kulturalno-oświato­
wych. Niemal wszystkie organizacje 
miejskie mają w swoich programach 
ujęte w szerokim zakresie prane kultu- 
ysioe i oświatowe, których program z 
każdym rokiem się rozszerza, pogłębia 
i jest kcinsekwentnae realizowany. Do 
tych organizacyj, które powyższe prace 
podejmują i przeprowadzają należą: 
goja Gospodyń Wiejskich i Przysposo­
bienie Rolnicze. Troską tych arganiza- 
cyj jest przeszkoikinie iciteowiedniej ilo­
ści pizodowinliczek i przodowników, któ­
re odbywa się aa specjalnych kursach, 
organizowanych przez mte w miairę po­
trzeby.

Dnia 15, 16, 17 i 18 listopada' br. w 
Liceum Pedagogicznym w Sosnowcu od­
był się kurs skoszarowany dla przodow­
niczek j przodowników przysposobienia 
rolniczego. Kuns przeprowadził powia­
towy instruktor przysposobienia rołni- 
caeiyo p. Jelonek, przy współudziale in­
nych prelegentów. Dział świetlicowy 
proeprawadziilł i omówił p. K. Bryja, in­
struktor oświaty pozaszkolnej przy in­
spektoracie szkolnym w Sosnowcu, ilu­
strując swoje wywody przeźroczami.

20 listopada iw Ożarowicach odbył się 
rejonowy zjazd Kół Gospodyń Wiej­
skich. W zjeździe wzięły udział Koła z 
Ożarowic, Siemorai, Tąpkowic, Sączowa 
i in, w liczbie 130 osób, oraz prezeska 
powiatowa Kół Gosp. Wiejskich ip. sta­
rościca. Boxowa, paw. instruktorka Kół 
Gosp. Wiiejśk. p. Rysiówna, powiatowy 
instruktor rołn. p. Sternik i instr. oświia 
ty pozaszk. p. K. Bryja z Sosnowca. 
Zjazd rozpoczął się nabożeństwem w 
kościele parafialnym <w Ożarowicach, 
następnie uczestniczki udały się pocho­
dem do miejscowej szkoły, gdzie Odby­
ła się dalszia część uroczystości. Sala 
szkolna, pięknie umajona, oraz strój 
azłankiń barwny, przy tym każde Koło 
o odmiennych motywach ludowych 
stroju, czyniły niezwykle miłe wrażenie. 
W czasie zjazdu, w miłej atmosferze ko- 
leżeńskości i życzliwości omówiono 
sprawozdania z dokonanych przez Koła 
prac cuaiz plan pracy ma rok następny. 
Plan pracy był życiowy i konkretny i 
obejmuje: gospodarstwo domowe, pod­
wórze — obejście i ogródek, półie, pra­
ca świetlicowa w Kole i praca społecz­
na w środowisku. Po wygłoszeniu spra- 
■wzdań i przyjęciu planu pracy na rok 
nast. powiiiat. instruktor roln. p. Sternik 
■"^głosił pogadankę o gospodarstwie roi 
wiazym, a p. imstruktr. oświaty pozaszk.
K. Bryja o pracy świ-tlicoiwej, oświa- 
towo-kulturalnej i czyteliietwie, zwna- 
<5ając uwagę na aktualne zagadnienia 
Państwowe (obronność państwa), spo­
łeczne i środioiwwskowe (potrzeba współ­
życia sąsiedzkiego). Crkinfloini Koła Go­
spodyń ma być bowiem: dobrą zorą, 
d'obrą matką, dobrą gospodynią i dobrą 
obywatelką. W zjeździe wziął również 
udział ksiądz wikary z Sączowa. W cza- 
sic debat .wysunięto prcjbkt zorganizo­
wania kursu świetlizsowego dla człotn-

Kół Gospodyń Wiejskich, który oidi- 
Maie się w Ożaro wicach w końcu grud 
uia br. Praca ma tym kursie zorganizo­
wana będzie ma zasadzie aktywności — 
czynnej postawy uczestniczek.

27,XI br. odbył się w Będzinie po­
wiatowy zjazd prezesów i sekretarzy 
Kolek Rolniczych i Kół Gospodyń Wiej­
skich, poświęcany pogłębieniu pracy 
‘Wanizaeyjmej, oświatowo - kultoral- 

i wylbonom saimrządcwym. W izjeiź- 
wzięli udział: p. starościna Boxo- 

M powiat, instr. Kół Gosp. Wiejsk. p. 
Kysiówna, p. Jelonek, a z ramienia im- 
?Pektaratu szkolnego w Sosnowcu p. 
rryja instruktor ośw. pozaszk. — 

Bryja wygłosił pogadankę o farmach 
pi,3l-y świetlicowej w wymienianych 
^^ainiiiracjach.

26, 21, 22 i 23 listopada w Kozieglo-
przeprowadzono kurs dła przodow

uików przysposobienia rolniczego orga-
'ttaacyj z powiatu Zawierciańskiego,
^urs przeprowadzili: agronom powia­
ty p. Stodński, instruktor p. r. p.

Sukcwaski j instr. o. p p. K Bryja. W'

kursie iw niektórych momentach brały 
ućiaiał uczennice taimit. żeńskiej szkoły 
rolniczej.

Rozwój prac aśwaatowa-kulturalinych
ima wsi zagłębpawskiej może mas napa­
wać otuchą i dumą, widomymi oznaka- 
mii tej pracy jest pozytywne ustcsun- 
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Z wystawy obrazów 
Antoniego de Brade i Pawła Steliera

kcwianie się .wsi naszej do problemów 
żyioia państwowego, do kultywowania 
dawnych zwyczajów i stroju todowr^c. 
a ogródki, coraz częściej, zakładam 
przy domach wiejskich zmńieniiają ko­
rzystnie 'oblicze wsi zagiębiowskiej.

M. PIETRAS

Chrześcijański
SKŁAD MATERIAŁÓW WŁÓKIENNICZYCH

WŁADYSŁAW BOROWIECKI
SOSNOWIEC, UL. 3-GO MAJA 29. TEL. NR. 630-47

POLECA: Na sezon jesienno-zimowy 1938-39 r. wielki wybór najmod­
niejszych materiałów bielskich, na ubrania, kostiumy, palta jesienne 
i zimowe, damskie i męskie, wełny i jedwabie na suknie, oraz mate­

riały na płaszcze i na mundurki szkolne. 4280
Ceny stałe. Obsługa fachowa

Zarząd wystawy, jak widać z dctych- 
iczasowytóh posunięć or^amiziacyjinych, 
ma ma wiidcku miłe tylko cele artystyczno 
inulburatae, ale i społeczna, pcmiiiaważ 
irra&pnawaJdtoa pewnego rodzaju stafty- 
stykę, mogącą zaćnteresoiwać soojclog-a 
i pedagoga, notuje bowiem skrzętnie 2 
jaikiej sfery najwięcej dzieci odwiedza 
i wystawę i jakimi motywami powodu­
je się.

Wystawa otwarta cadataninne odi 10 
do 19.

Wtiii sier oos^darcziEii Ziileh 

na Zaolziu

Godna poparcia ze .wsaechmiar ta im- 
ipreza artystyczna urządzona w Sosnow­
cu w Ratuszu, ma cel peimccy zimowej, 
która wzbudza wraz szersze zairitereso- 
wianie, idąc wszelkimi silami w sukurs 
celom pedagogiczno - .wychowawczym 
mloldzieży szkolnej, ustamiowiła 10-gro- 
szowe wstępy, umożliwiając: w tom 
sposób maj uboższemu miaiwet dziecku 
zwiedzenie wystawy niekoniecznie 
grupowo.

W dniu 10 bm. odbyła się aocijamizo- 
wainia przez labę Przemysłowo-Handlo­
wą w Sosnowcu wycieczka^ sfer gospo­
darczych ma Zaolzie, oefliam zwiedzenia 
tamtejszych zakładów przemysłowych.

Po przybyciu samochodami do Bogu- 
mina, uczestnicy wycieczki zwiedzili Za­
kłady Przemysłowe Albert Hahin, zapo­
znając się szczegółowo z produkcją rur 
i maszyn rolniczych. Zakłady te zatrud­
niają 2.000 robotników i należą w 
dziale rur do jednych z największych 
w Polsce. Powyższe przedsiębiorstwo 
rozpoczyna poza tym w niedługim cza­
sie eksport maszyn rolniczych, t. zw. 
łuszczarek zboża, produkcję których 
podjęło ostatnio w Polsce.

W dalszym ciągu wycieczka udała się 
do Trzyńca cellem zwiedzenia najwięk­
szej w Polsce huty żelaza, całkowicie ze- Karwiny celem zwiedzenia kopaliwi: wę-

Jak w powieści „Znachor**

Niezwykły wypadek zaniku pamięci
Tajemnica nieprzytomnego mężczyzny znalezionego 

na tor ze kolejowym
Wobec niezwykłego wypadku zaniku 

pamięci stanęli iw tych dniach lekarze 
w Sosnowcu oraz miejscowa policja.

Wypadek tein przypomina historię 
bohatera filmu polskiego p.t. „Znachor**  
prof. Wilczura.

W ub. czwartek dn. 8 bm. w godzi­
nach rannych na tarze kolejowym abok 
przejazdu przy ulicy Piotrkowskiej -w 
Sosnowcu znaleziono nieprzytomnego 
pokrwawionego mężczyznę w wieku 
30—34 lat.

Okoliczności w jakich znaleziono nie­
przytomnego wskazywały na to, że zo­
stał otn potrącony przez przejeżdżający 
pociąg lub też został przez kogoś do­
tkliwie pobity.

Nieprzytomnego mężczyznę przy któ- 
.iym nie znaleziono żadnych dokumen­
tów ipnaewik-Aono do szpitala, gdzie po

<

lektuyfikciwianej. Przed zwiedtzemitem 
huty, ir.ializżąaej do kccceamu Towarzy­
stwa Górniczo - Hutniczego S. A., obja­
śniono członkom wycieczki obecną sy­
tuację huty, jej organizację i urządze­
nia techrdcme. Huta ta miależy do przjd 
siębicrstw samowystarczalnych, posiada 
bowiem własne złoża rudonośne w Sło- 
-wiacji, koksowmiie i kopalnie węgla ka­
miennego. Zwiedzając oibrzymie wal­
cowanie łćża;.ia (o produkcji dziennej 
1.250 ton) watacrainiię stali szlachetnej, 
koksowirHę (o przerobie 400 tan dzian­
inie), uczestnicy dowiedzieli się, że za­
kłady posiadają własne silosy rudy że- 
laznej 1 tory kolejowe o długości 56 km. 
W koncernie tym zatrudnianych jest 
5.000 robotników.

Z Trzyńca odjechali uczestnicy do 

dwudniowym pobycie odzyskał przy­
tomność.

Po odzyskaniu przytomności niezna­
jomy zdziwił się bardzo, że znajduje 
się na łóżku szpitalnym.

Zapytywany przez perscimel szpitala 
oraiz przez policję jaik się nazywa i w 
jakich okolicznościach ulągł wypadkowi 
nieznajomy nie umiał dać odpowiedzi.

Okazało się, że z chwilą odzyskania 
przytomności, stracił on zupełnie pa­
mięć.

Pamięta on jedynie, że mieszka w 
Sosnowcu, natomiast nie przypomina 
sobie swugo nazwiska i imienia, ani 
bliższego, adresu ,a>nd też gdlzae praco­
wał. Również nie może przypomnieć 
sobie żadnych szczegółów ze swego 
życia.

Nieszczęśliwy, który w tak dziwnych 
ckolicanoeciaich stracił pamięć, jest

Z Tygodnia Lotniczego
W DĄBROWIE I GOŁCKNCCU

Tegoroczny Tydzień Lotniczy cbchoózony w 
czasie od 24 września do 1 października rb. 
na terenie Dąbrowy Górniczej i Gołonoga dał 
następujące rezultaty gotówkowe: zbiórka u- 
liczna (po potrąceniu wydatków) zł 479.95, 
nalepki okienne zł 497,25, listy ofiar zł 1103,50 
sprzedaż materiałów przy stolikach zł 22,25, 
akademia z! 31.60, poranek filmowy zł 28.65, 
różne zł 53.60, razem przychód zł 2306,76.

Wydatki: diniżynowy marsz w maskach 
przeciwgazowych zł 34.10, wydatki, na propa­
gandę zł 217,02, inne wydatki zł 80.66, razem 
zł 3311.78. Ogólny przychód Tygodnia Lotni­
czego zł 1075.

Tydzień Lotniczy w rb. obchodzony był w 
czasie na ogół dość ciężkim, bo w okresie kon 
fliktu o Zaolzie, a zawody sportowe organizo­
wano w czasie Tygodnia Lotniczego wypadły 
nie zbyt dobrze ze względu na wycofanie się 
pewnych grup zawodników, jak również nie­
możnością otrzymania od wojska sprzętu do 
wykonywania ćwiczeń.

Zarząd Obwodu Miejskiego LOPP w Dąbro­
wie składa gorące podziękowanie wszystkim 
osobom, które przyczyniły się ofiarnością lub 
wzięły udział w pracach Tygodnia Lotniczego.

Damy w krynolinie
ŚPIEWAJĄ PRZEZ RADIO

Dn. 14 bm. o godz. 17.15 nadaje Poznań 
na fali ogólnopolskiej stylową audycję p. t. 
„Damy w krynolinie śpiewają**.  Tytui obie­
cuje radiosłuchaczom chwile pełne sentymen­
tu j uśmiechu, wydobyte ze wspomnień prze­
szłości. Audycje tego rodzaju nadawane są 
dość często • w bieżącym sezonie radiowym 
i znajdują zawsze chętnych słuchaczy.

X w OKRESIE MROZÓW WSTRZYMANA 
BĘDZIE ZASTĘPCZA SŁUŻBA WOJSKO­
WA, Powoływanie do zastępczej służby woj­
skowej, polegające na pracach przy robotach 
publicznych, wstrzymane będzie w okresie 
mrozów. — Przerwa ta potrwa, tak, jak w r. 
ub. przez okres 2—3 miesięcy.

Silna Flota wojenna na morzu 
to pokój i bezpieczeństwo 

kraju!

wzrostu średniego, twarz ma pociągła, 
inos lekko zadarty do góry. Ubrany był 
iw popielate sportowe ubranie, czapkę 
eyklistowską szarą, czarne palto; ko­
szulę i kołnierzyk nosił z płótna w krat­
kę koloru biało - buraczkowego. W kie­
szeniach niezinajomego znaleziono tylko 
klucz ina łańcuszku, prawdopodobnie od 
mieszkania.

. Osoby, któreby mogły udzielić ja­
kichś bliższych danych o nieznajomym 
proszone są o skomunikowanie się z 
Wydziałem śledczym p. p. iw Sosnowcu 
(ul. 3 Maja) osobiście lufo telefonicznie, 
nr. tel. 62433 i 61424.

Z ubioru oraz z rąk, które nie -wska­
zują, aby nieznajomy zibyt ciężko pra- 
cciwjał fizycznie, przypuszczać można, 
ze jest to albo wykwalifikowany rae- 
maoslnik lub pracownik umysłowy.
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ra m PBLS8IEBO
W DĄBROWIE

Tydzień propagandy przemysłu, handlu i 
rzemiosła polskiego rzuca przed oczy całej 
Polski snop jaskrawego światła na obecną 
rzeczywistość, zbliża polskiego wytwórcę do 
polskiego konsumenta za pośrednictwem kup­
ca Polaka, wstrząsa sumieniami patriotycz­
nych Polaków i Polek, pociąga wszystkich w 
służbę hasła: Swój do swego po swoje.

Z natury rzeczy Dąbrowa, która akcję or­
ganizacyjno _ propagandową w tej dziedzinie 
prowadzi od dwóch lat wytrwale, codziennie, 
konsekwentnie ,tym głębiej i żywiej przeży­
ła ten tydzień.

Osiągnięcia dotychczasowe Dąbrowy w dzie­
le usprawnienia i unarodowienia życia gospo­
darczego na swoim odcinku są pozytywne i 
trwałe. Pleniąc skutecznie odśrodkowe ambi- 
cyjki grupowe czy osobiste, potrafiła zjedno­
czyć swój dotychczas rozproszony i skłócony 
nawet handel w jedno silne Sto-warzysaenie 
Kupców Polskich. Potrafiła wzmóc słabsze pla 
cówki gospodarcze, rozprowadzając umiejęt­
nie, a owocnie liczne pożyczki przez Chrzęści 
jańską Kasę Bezprocentową. Potrafiła zogni­
skować rękodzieło polskie w żywotne Towa­
rzystwo Rzemieślnicze i umieścić je we wła­
snym Domu Rzemieślniczym. Potrafiła wysił­
kami Związku Polskiego zadzierzgnąć więzy 
wzajemnego zrozumienia między konsumen­
tem a kupcem i rzemieślnikiem polskim. Po­
trafiła wreszcie wzmóc wydatnie polski stan 
posiadania i emigrację żywiołu żydowskiego 
z Dąbrowy.

Tydzień propagandy przemysłu, handlu 1 
rzemiosła polskiego obchodziła Dąbrowa uro­
czyście, z niepłonną wiarą w dalsze zwyclę-

Kulminacją tygodnia propagandy był nad­
zwyczaj podniośle w Dąbrowie obchodzony 
Dzień Kupca Polskiego 8 bm. Zgodnie z usta­
lonym przez komitet programem obchodu, u- 
formował się przed lokalem zarządu powiato­
wego Stowarzyszenia Kupców Polskich pochód 
z organizacyj ze sztandarami i społeczeństwa 
dąbrowskiego — do kościoła parafialnego.

Mszę wotywną odprawił ks. R. Jaros, a oko­
licznościowe kazanie wypowiedział ks. Bara­
nowicz, Po mszy uczestnicy przeszli w ordyn­
ku do miejscowej Resursy, gdzie w bogato u- 
dekorow-anej sali odbyła się akademia mie­
szczańska.

Otwierając akademię, prezes powiatowy 
Stów. Kupców Polskich p. Józef Paluchiewicz 
wygłosił przemówienie, w którym przedstawi! 
rezultaty prowadzonej przez Dąbrowę akcji o 
wzrost polskiego stanu posiadania w handlu 
i przemyśle, oraz o stworzenie trwałych, so­
lidnych podstaw rozwojowych zaniedbanego 
dotychczas polskiego mieszczaństwa.

Następnie p. prezes zakomunikował, że Na­
czelna Rada Związku Kupiectwa Polskiego w 
Warszawie — w uznaniu niestrudzonej dzia­
łalności społeczno - zawodowej pani Janiny 
Szczęsnej, dyrekcji miejscowego gimnazjum 
kupieckiego j firmy „Magazyn Współczesny" 
— przyznała im dyplomy zasługi.

Po wręczeniu dyplomów odznaczonym p. Pa- 
luehiewicz udzielił głosu p. wicestaroście mgr 
Siekierzyńskiemu, który stwierdził, że Dąbro­
wa przoduje całemu Zagłębu swoim duchem 
narodowym i aktywnością. Wyniki, osiągnięte 
na polu gospodarczo - organizacyjnym zwła­
szcza w roku ostatnim, dzięki inicjatywie i 
pracy grona działaczy z p. prezesem Palu- 
chiewiczem i innymi na czele, rokują dalszy 
pomyślny rozwój rzemiosła i handlu w Dąbro­
wie oraz ich unarodowienie.

Drugie przemówienie powitalne wygłosił 
dyrektor mgr Gadomski, zapewniając poczy­
naniom tutejszych sfer gospodarczych pełne 
zrozumienie i poparcie ze strony reprezento­
wanej przez siebie Iżby Przem.-Handl.

W dłuższym referacie prof. Wincenty Kuź 
niak wskazał rozległe i trudne zadania, sto­
jące jeszcze przed polskim rzemiosłem i han­
dlem.

Wreszcie na zakończenie akademii przema­
wiał w imieniu Związku Polskiego inż. Maciej 
Talko.porzecki, obrazując niebezpieczeństwo, 
grożące Polsce od zalewu żydowskiego, jako 
elementu obcego Jej i wrogiego.

W KAZIMIERZU
Tegoż dnia odbył się imponujący obchód w 

Kazimierzu Sosnowieckim związanym jedno­
cześnie z uroczystością 10-lecia istnienia miej 
scowego oddziału Stów. Kupców Polskich. 
Liczne rzesze społeczeństwa, oraz organizacje 
z pocztami sztandarowymi wzięły udział w 
nabożeństwie, a następnie w uroczystej aka­
demii, która miała miejsce w Domu Katolac 
Mm.

Po zagajeniu i powitaniu uczestników przez
prezesa oddziału SKP, wygłosił aktualne prze
mówienie p. Kazimierz Wyględacz, delegat
Związku Polskiego z Dąbrowy.

Przemawiali także zaproszeni przedstawi­
ciele zarządu powiatowego SKP w Dąbrowie 
pp. wiceprezes Konopnicki i sekretarz In,
szczyk.

Z kolei ks. proboszcz Stanisław Grzywak,
słowy polskim placówkomżycząc gorącymi

hondlowym, rzemieślniczym i przemysłowym

Uroczystość PWK

Poświęcenie sztandaru
w Katowicach

Cafe-Restaurant „SAVOY”
SOSNOWIEC, UL. 3-GO MAJA 8.

Telefony: 61-901, 62-735 ’ Podziemia telefon 62-791.

Od 1 grudnia 1938 nowy program artystyczny: 
Świetna subretka NINA LEWANDOWSKA 

Cztery piękne tancerki BALETU ŁAPCZYNSKIEJ — CZTERY 
Najlepsza w Polsce SOLISTKA-TANCERKA IRA ARI

W „Podziemiach**  nowozaangażow. orkiestra „GOLKA-PLEWA”

W KAWIARNI koncertuje BRONISŁAW PASTER 
ze swym zespołem

POLECAMY: nasze doskonałe ciastka i wyroby cukiernicze własnego 
wypieku. POLECAMY: śniadania wiedeńskie — OBIADY KLUBOWE 
z 4 dań za zł. 2.50. POLECAMY: BUFET cukierniczy zaopatrzony w 
SŁODYCZE najlepszej jakości. NA WYNOS CENY RYNKOWE.

Zagadnienie karteli
tematem narad Izby P. H. w Sosnowcu

Nie często pra,yipada czławdekoiw.i w 
udziale uczestniiictiw-o w tak mepawsraed- 
■niej uroczystości, jaką było poświęcę- 
imię sztandaru , prziyizn ainego koki lokal- 
r.enru w Katowicach.

Po mszy św. nastąpiło .wiręczenie 
sztanóairu i przyrzeczenie hufców żeń­
skich i defilada na placu Marszałka Pił­
sudskiego.

W akademii, która wkrótce petem się 
dbyła, wzięty udział hufce, szkół żeń— 
skaich. dając piękne widowisko, złożone 
a tańców .regionalnych, chórów, prze­
ślicznej inastrojowej deklamacji zespoło­
wej. Mnie, jako mieszkankę Zagłębia 
'najwięcej ucieszyło, te właśnie, że tym 
utelentewaniym młodym pewiiaiczkom 
przygrywała orkiestra z Dąbrowy Gór 
niczej, fabryki Zieleniewskiego, wywią­
zując się doskonałe z raadiania.

Do przepełnianej publicznością sali 
przemówiła przewodnicząca koła lokal­
nego p. Tyrkowa. Wspólny obiad pewiac 
Id, który się odbył w sali śl. Zakft. 
Technicznych, agnemadził mii mniej ni 
więcej tylko 800 osób, w. czym przewa­
żała młodzież żeńska hufców szkolnych 
i pozaszkolnych; jednolite umu-ndiu.nowa 
nie dziewcząt, kannaść i powaga, jaka 
cechowała hufce pawiackie, zwracały 
■na siebie ggólną uwagę.

Na zjazd przybyli: generał Bortnow­
ski, wojewoda Grażyński, p. ministro­
wa Kalińska, weteranka 63 r. p. Mac-

W dniu 12 bm. odbyło się posiedzenie połą­
czonych komisyj prawniczej i polityki han­
dlowej Izby Przemysłowo - Handlowej w So­
snowcu pod przewodnictwem r. W. żuków 
skiego.

Przedmiotem obrad komisji był projekt u- 
stawy o porozumieniach kartelowych. Do pro­
jektu tego komisja ustosunkowała się w za­
sadzie pozytywnie, zmiana bowiem systemu 
meldunkowego, połączonego z kontrolą na­
stępną o charakterze represyjnym, na którym 
to systemie opiera się obecne prawo kartelo­
we, na system kontroli prewencyjnej, pnzyczy 
ni, się do zmniejszenia ryzyka rozwiązania 
karteli po ich zarejestrowaniu. W trakcie 
szczegółowego omawiania projektu zwrócono 
uwagę na to, że powyższy projekt uzależnia 
powstanie kartelu od .korzyści, jakie moźd on 
przynieść gospodarce narodowej.

Jest to zasada nie spotykana w prawie kar­
telowym innych państw, które zakazują je­
dynie tworzenia karteli szkodliwych dla pań­
stwa. Poza tym w dyskusji nad projektem 
wyrażono obawy, że dopuszczenie do tworze­
nia zrzeszeń przemysłowych o celach kartelo­
wych mogłoby stanowić podstawę prawną do 
tworzenia karteli przymusowych, co byłoby 
sprzeczne z dotychczasowym stanowiskiem 
Izby sosnowieckiej.

NIE POZWÓL BY GŁODNE
I ZZIĘBNIĘTE BYŁY DZIECI 

BEZROBOTNYCH.
ZŁÓŻ OFIARĘ NA POMOC ZIMOWA-

jak najpomyślniejszego rozwoju, wręczył dy­
plomy zasługi 4 kupcom z Kazimierza, wyróż­
nionym za ofiarną pracę na polu zawodowym 
: społecznym przez Radę Naczelną Zrzeszeń 
Kupiectwa Polskiego. Pamiątkowa fotografia 
i „herbatka" zakończyły tę podniosłą i miłą 
uroczystość.

kiewiczowa, przewodjniiiceąca koiła macizel 
nego p. Michałowska, komendantka 
miacaelna p. Frodowiczowa, post. Kudel­
ska i inspektorka Wiftekówna; poiza 
tym przewodniczące kół lokalnych, lub 
lich zastępczynie z różnych stron Polski 
komeindaintloi., instruktorki i młodzież 
hufców PWK 'dio obrony kraju.

Podczas wspólnego, obiadu .wygłoszo­
ne były przemówiienia.

Treścią serdecznych przemówień ge­
nerała Boirbnowskiego i parna iwiojewody 
były słowa zachęty dio pracy w wyszko­
leniu się wojskowym, w uraibiainiiu 
charakterów, i wszystkich cnót obywa­
telskich, potrzebnych kobiecie przy bu­
dowie Rzeczypospolitej Polskiej i w róż­
nych momentach przełomowych.

Wzruszającym momentem również 
było zwrócieniie się naczelnej komen- 
dlamtki do weteranki 63 r. p. Mackiewi­
cza wej, jako do żywej legendy prze­
szłych bitew o wolność i iweipodileijlość.

Wszystkie te przemówienia były z 
całego senca i z wielkim entuzjazmem 
oklaskiwania przez młodizież, a w ser­
cach wszystkich uczestniczek i uczestni­
ków pozostawiły niezatarte wspom­
nienie.

W przeddzień tej uroczystości odby­
ły się obrady przewodniczących kół miad 
zmianą statutu, a w trzecim dlniu urzą­
dzona była wycieczka na Zaolzie.

Maria Zilłingerowa.

W końcu komisja wypowiedziała się za u- 
staleniem terminu, przed upływem którego 
kartele, istniejące w chwili wejścia w życie 
projektowanej ustawy, mogłyby się dostoso­
wać do nowych przepisów prawnych.

Po rozpatrzeniu z kolei projektu ustawy o 
zmianie rozporządzenia Prezydenta Rzeczy­
pospolitej o ograniczeniu nadmiernych wyna­
grodzeń w przedsiębiorstwach, komisja po­
parła ten projekt, przy czym wyraziła pogląd, 
że winien on znaleźć uzupełnienie w rozpo­
rządzeniu wykonawczym.

Rozważając sprawę organizacji komiąji su­
rowców tłuszczowych przy Związku lob Prze­
mysłowo - Handlowych, komisja wyraziła po­
gląd, że instytucja ta winna posiadać chara­
kter organu opiniodawczego Związku Izb, a 
w związku z tym podstawą prawną jej istnie­
nia winien być statut Związku Izb. Poza tym 
w komisji tej należałoby wzmocnić reprezen­
tację handlu.

Po zapoznaniu się z wnioskiem Izby gdyń­
skiej w kierunku przestrzegania zasady sta­
łych cen w handlu detalicznym, komisja, u- 
znając słuszność tego wniosku, wyraziła po­
gląd, że realizacja zasady stałych cen winna 
nastąpić w drodze szerzenia odpowiedniej pro­
pagandy przez organizacje kupieckie.

Ostatnim przedmiotem obrad komisji był 
projekt ustawy o obrocie paszami. Ustosun­
kowując się pozytywnie do tego projektu, ko­
misja wypowiedziała się aa złagodzeniem zbyt 
rygorystycznych postanowień.

Tajemnicze zniknięcie
ROBOTNIKA W CZELADZI

Onegdaj zginął w tajemniczych okolicy 
śeiach Sikorski, robotnik jednej z kopalń śłą- 
skich, mieszkający w Czeladzi na kolonii Ma- 
dera.

Nad brzegiem Brynicy .znalezione czapkę ją 
go, to też przypuszczano, że zginął on w nur­
tach rzeki.

12 hm. kilku mieszkańców Przełajkl doko­
nało na łodziach poszukiwań w rzece, jednak 
nie dały one żadnego rezultatu.

Policja czeladzka wraz z miejscową ludno­
ścią przeprowadza dalsze poszukiwania.

KmiKĄ ZAWIERCIA

Wystawa
GRZEJNIKÓW ELEKTRYCZNYCH

Staraniem, miejskiego Zakładu elektryczne­
go i wodociągowego w Zawierciu została o- 
twarta wystawa grzejników elektrycznych. 
Otwarcia wystawy dokonał w ub. niedzielę 
prezydent miasta p. Cz. Kowalski. Okolicz­
nościowe przemówienie wygłosił dyrektor M. 
Z. E. i W. inż. Jaworski. Wystawa urządzona 
jest w sali posiedzeń Rady miejskiej. Na wy­
stawie tej znajdują się pożyteczne eksponaty 
codziennego użytku oraz aparaty radiowe. 
Wystawa będzie otwarta do dnia 18 bm. w 
godzinach od 16—20. Zainteresowanie wysta­
wą duże.

X POD ADRESEM WŁADZ. W ostatnich 
dniach żydowscy kupcy w Zawierciu nie prze­
strzegają godzin w handlu, a zwłaszcza, w 
niedzielę. Miejscowe władze winny zwrócić 
na to uwagę.

X KARABIN MASZYNOWY DLA ARMII, 
Pracownicy f-my inż, Banachiewicz w Zawier­
ciu oraz właściciel fabryki postanowili ufun­
dować karabin maszynowy dla armii i w tym 
celu odpowiednio się opodatkowali.

X POŻAR W MARCISZOWIE. W ub. ponie- 
działek około godz. 19 wybuchł pożar w Mar­
ciszowie, powiatu zawierciańskiego. Do akcji 
ratunkowej przybyły straże pożarne: miejska 
z Zawiercia, fabryki szkła, TAZ, Borowe Po­
le i miejscowa z Marciszowa. Pomimo wiel­
kiego wysiłku straży ogień strawił trzy za­
budowania gospodarskie. Straty nie ustalone. 
Przyczyna pożaru na razie nieznana. Wypad­
ku z ludźmi nie było. Policja prowadzi do­
chodzenie.

OLKUSZA
Dwu i półgodzinny odczyt

SEN. MALINOWSKIEGO
Na zaproszenie Zjedn. Polsk. Zw. Zawód, 

przybył w ub. niedzielę do Klucz pod Olku­
szem senator Malinowski (Wojtek), który w 
dwu i półgodzinnym odczycie pt. „Kan je­
steśmy i dokąd idziemy" przedstawił w przy­
stępnej i treściwej formie historię od two­
rzenia niepodległości Polski do ostatnich cza­
sów i roli Polski w polityce europejskiej.

Świetnego prelegenta obdarzono burzą o- 
klasków.
X DOŻYWIANIE BIEDNEJ DZIATWY. W 
szkole powsz. nr 1 w Olkuszu rozpoczęto z 
dniem 12 bm. dożywianie biednej dziatwy z 
terenu m. Olkusza pod kierownictwem p. Ma­
rii Szmydowej (referat opieki nad matką i 
dzieckiem ZPOK). Dyżury przy odżywianiu 
dziatwy objęły panie: starościna Medalową 
komisarzowa Pohoska, rejentów® Swolkienio- 
wa i dr Kallistowa.
X TRZYKROTNE GŁOSOWANIE NIE PA­
ŁO WYNIKU. Pod przewodnictwem P. K 
Piecho-wioza odbyło się walne zebranie człon­
ków Stów. Kupców Polskich w Olkuszu. Na 
zebraniu tym przyjęto jedynie nowy statut 
Stowarzyszenia, natomiast nie załatwiono a® 
sprawy budżetu, ani wyboru prezesa, na któ­
rego trzykrotne głosowanie nie dały wyniku. 
Następne zebranie naznaczono na 15 stycz­
nia 1959 r.
X PRACOWNIA HUMANISTYCZNA. * 
państw, liceum i gimn. im. Kaz. Wielkiego * 
Olkuszu zorganizowana została pracownia h°‘ 
mani styczna, otwarta j oddana do użytku 
młodzieży przez dyr. p. Jacka JedEńskieg0 w 
obecności okr. wizytatora p. Stanisława Ko­
mara.

„ORZEŁ*  — Walc cesarski.
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Udaremniona ucieczka organizatora zamachu na ś.p. min. Pieiackiego

Przekupieni dozorcy więzienni
mieli ułatwić teroryście ucieczkę

Zuchwały plan ucieczki osadzonego w wię­
żeniu karnym we Wronkach Stefana Bandery, 
organjzatara zamachu na śp. min. Bronisława 
pierackiego — wykryły władze śledcze.

plan ucieczki terorysty ukraińskiego ułożyła 
grupa członków OUN z mieszkańcem Sławcza 
w Małopolsce Wschodniej Michałem Kuspi- 
siem na czele.

Do spisku wciągnięto dwu dozorców wię 
dennych, którzy za ułatwienie ucieczki mieli 
otrzymać 40.000 zł,

Bandera mał zbiec za granicę.
Na kilka dni przed zrealizowaniem zuchwa­

łego planu — wykryto go. Organizatorów nie­
doszłej ucieczki j przekupionych strażników 
ossdzono w areszcie.

Stefan Bandera, odsiadujący obecnie karę 
15 lat więzienia, zajmował jedno z najważ­
niejszych stanowisk w OUN, t. zw. „prowin- 
dyka krajowego".

Syn księdza grecko-katolickiego, niepozor­
nej niczym nie wyróżniającej się powierz­
chowności, zaczął „karierę" w r. 1928 od roz 
dawania ulotek wywrotowych przed kinami 
lwowskimi.

„Awansował" szybko. Wkrótce pseudonim 
jego „Baba" stał się głośny wśród ukraińskich 
terorystów. Zwrócił na Banderę uwagę Ko- 
nowalec, spotykając się z nim kilka,krotnie za 
granicą. Powierzył mu kierownictwo akcją te- 
rorystyczną w Polsce.

Zamach na śp. min, Pierackiego został do­
konany — jak ustalił przewód sądowy — na 
polecenie Bandery.

Skazany na 15 lat więzienia Bandera wraz 
z innymi uczestnikami zamachu przewieziony 
został do więzienia świętokrzyskiego, po kilku 
miesiącach przewieziono go do więzienia we 
Wronkach.

Wtedy to grupa b. podwładnych Bandery 
spod znaku OUN postanowiła umożliwić mu 
ucieczkę.

Na czele spiskowców stanął Ukrainiec Mi­
chał Kuspiś, znający dobrze więzienie we 
Wronkach, przesiedział bowiem w nim 5 lat 
za działalność wywrotową.

Kuspiś przybył do Warszawy i nawiązał tu 
kontakt z b. strażnikiem więziennym Piotrem 
Zaborowskim, mieszkającym w Grodzisku 
Mazowieckim.

Zaborowski miał dobrego przyjaciela, Win­
centego Kujawskiego, który był strażnikiem 
więziennym we Wronkach.

Kuspś i Zaborowski spotkali się kilkakrot­
nie na pl. Małachowskiego i- omówili wa­
runki ucieczki.

Zaborowski wciągnął z kolei do spisku Ku­
jawskiego oraz jego żonę. Zaborowski otrzy­
mał większą sumę na „koszty wstępne". Pie­
niędzmi podzielił saę z Kujawskim.

Ułożono szczegółowy plan ucieczki. W po- 
Miżu więzienia na Banderę miał oczekiwać 
samochód, który przewiózłby terorystę do gra 

nicy niemieckiej. Zbieg miał zostać następnie 
„przemycony" do Niemiec.

Obaj strażnicy za ułatwienie ucieczki mieli 
-trzymać 40.000 zł: połowę gotówką przed u- 
prowadzeniem Bandery, połowę zaś po upro­
wadzeniu czekiem na jeden z największych 
banków ukraińskich we Lwowie.

Pieniądze 1 czek — jak umówiono się — 
zostałyby wręczone żonie Kujawskiego.

Po wykryciu afery przeprowadzono szcze­

„Dobra łączność to zwycięstwo"

Rozwój krótkofalarstwa na Śląsku
Staraniem śląskiego Klubu Krótkofalow­

ców został zorganizowany, dla członków Klu­
bu, kro miesięczny kurs krótkofalowy, mają­
cy na celu przygotowanie słuchaczów do 
egzaminu na 
mach którego

świadectwo uzdolnieni’, w ra- 
zaznajamiają się uczestnicy

z wiadomościami elektrotechniki i radiotech-

Uzyskanie takiego świadectwa jest koniecz­
ne przy otrzymaniu licencji na posiadanie 
prywatnej stacji doświadczalnej, amatorskiej, 
nadawczo-odbiorczej.

Jak można stwierdzić, zainteresowanie kur­
sem jest duże. Na kurs uczęszcza 38 człon 
•ków Klubu, którzy ubiegają się o licencję 
i tym samym pozostania krótkof dowcami- 
amatorami.

Kurs odbywa się trzy razy tygodniowo, we 
własnym lokalu w gmachu Rozgłośni Polskie­
go Radia w Katowicach.

Obowiązkowymi przedmiotami kursu są: 
elektrotechnika i radiotechnika. Poza tym 
odbywa się nauka odbioru i -nadawania zna­
ków Morse‘a. Dodatkowymi przedmiotami 
są: regulamin służby ruchu oraz dokładna 
znajomość „języka międzynarodowego" t. zw. 
Kodu i Slangu, za pomocą którego każdy 
krótkofalowiec może się porozumieć z inny­
mi, znajdującymi się na innej części kuli 
ziemskiej. 

Zastrzelił syna, zranił córkę
i popełnił samobójstwo

W ub. paniedaiatek wieś Pysaozyn 
>w pow- bydgoskim była .wńdiowmiią po- 
miuirej tiagiedm rodzinnej.

Zamieszkały w tej wsi kolejarz naz­
wiskiem Biskup, pmwdiopcdobnie w 
przystępie saału zastrzeli! swego 15-let- 
niego syna, a następnie 3-ma stiwlaimi

gółowe dochodzenie we Wronkach, w Warsza­
wie oraz w Małopolsce Wschodniej, gdzie po­
wstał plan spisku.

W areszcie osadzono wszystkich uczestników 
spisku o-raz szoferów, którzy mieli przewieźć 
Banderę z Wronek za granicę.

Prokurator w Poznaniu sporządził już w tej 
sprawie akt oskarżenia i przekazał go sądo­
wi okręgowemu, który wyznaczy termin roz­
prawy.

Wszystko więc wskazuje na to, że śląski 
Klub Krótkofalowców dąży do jak najobszer­
niejszego wyszkolenia swych członków na 
przyszłych krótkofalowców i „wypuszczenie 
ich w eter" z wielkim zasobem wiedzy o tech 
nice radiowej i ze znajomością idei krótkofa­
larstwa.

Należy tu podkreślić bardzo żywotną pracę' 
Zarządu Śl. K. K. Klub, który istnieje za­
ledwie niespełna rok, jest już dobrze znany 
„w eterze". Widocznym tego dowodem bę­
dzie zorganizowana, w początkach m-ca stycz­
nia przyszłego reku, pod hasłem „Tydzień 
Propagandy Krótkofalarstwa" — wystawa 
radiowa, któro będzie miała na celu zobrazo­
wanie nie tylko dorobku krótkofalowego, ale 
i przyczynić się wydatnie do radiofonizacji 
kraju.

Prócz tego wystawa ta będzie żywą rekla­
mą dla pozyskania nowych, członków na krót­
kofalowców, których w dobie obecnej tak po­
trzeba.

„Dobra łączność, to zwycięstwo", g, taką 
tylko może nam zapewnić krótkofalarstwo, 
przez radiofonizację kraju.

Życzyć by więc należało, aby S. K. K. 
w swoich zamierzeniach osiągnął jak naj­
większe wyniki, a Państwu przysporzył jak 
najwięcej doświadczonych krótkofalowców.

zranił bardzo ciężko 9-letnią córeczkę.
Zaialarmowtami strzałami sąsiedni we- 

iziwiaiłi polilaję. Gdy przedstawiciele 
iwladtz bezpieczeństwa weszli do mfesz- 
ka/niiiai, Biskup sizybkim mchem skiero­
wał brctń ku sobie i celnym strzałem 
pozbawił się życia.

Lipa-olbrzym
LICZĄCA 400 LAT

We wsi Cielętnik pow. radomszcząńskego 
przy szlaku samochodowym, łączącym Czę­
stochową z Włoszczową, na cmentarzu ko­
ścielnym rośnie jedna z najstarszych i naj­
wspanialszych lip w Polsce. Obwód jej na 
wysokości 1 m od ziemi wynosi 0,4 m, wyso­
kość ok. 35 m, przypuszczalny wiek — z górą 
400 lat.

Żebracy
MAJĄ SWOJE PISMO

W Paryżu ukazuje się regularnie „oficjal­
ny" organ prasowy żebraków pt. „Jcurnal 
des Mendigots". Redaktorem tego pisma jest 
b. rejent, którego pijaństwo doprowadziło dc 
zupełnej ruiny i z kolei do fachu żebrackiego. 
Przed południem redaktor-żebrak urzęduje w 
drukarni, po południu wyciąga rękę do prze­
chodniów na swoim posterunku. Na łamacl 
pisma omawiane śą sprawy fachowe, żebrac­
kie, w dziale ogłoszeń zaś figurują najdziwacz 
niejsze często oferty. Ponieważ żebracy two­
rzą w Paryżu dużą, dobrze zorganizowaną 
grupę, prawie cech, przeto pismo ich ma za­
pewniony zbyt.

W Budapeszcie znów, dla odmiany, wycho­
dzi pismo optymistów, które redagowane jest 
tak, aby czytelnikowi oszczędzić przykrych 
wrażeń i zmartwień. Nie ma tam więc np. 
rubryki wypadków, zabójstw, kradzieży etc., 
pomija się milczeniem kryzysy gospodarcze, 
polityczne, społeczne. Założyciele pisma wzo­
rowali się na słynnym dzienniku, który wy­
dawano w jednym egzemplarzu dla Rockefel­
lera sen.; aby staruszka nie martwić, ukła­
dano pismo tak, iż wszystko, co się na tym 
świecia działo, działo się debrze, sprawiedli­
wie, ku zadowoleniu wszystkich.

%wWBOLU GtOWYj

przy PRZEZ8ĘBIENIIIgrypseFkatarzi
Niesamowite przeżycia 

pasażerów 
SAMOLOTU „PRO BISHER"

Niesamowite chwile przeżyli pasażerowie 
dużego samolotu pasażerskiego „Fro bisher", 
który utrzymuje komunikację lotniczą mię­
dzy Londynem a Paryżem. W uib, tygodniu 
samolot mając w kabinach 13 pasażerów, 
przyleciawszy z Parysa nad lotnisko londyń­
skie, nie mógł lądować, wskutek defektu me­
chanicznych urządzeń, wyrzucających przed 
lądowaniem koła. O tym defekcie dano znać 
drogą radiową zarządowi portu lotniczego. 
Na lotnisku zarządzono pogotowie alarmowe.

Samolot krążył już pół godziny nad lotni­
skiem, a pasażerowie mieli możność obserwo­
wać, jak zajęły swoje stanowiska ambulanse 
sanitarne), straż pożarna oraz policja, która 
usuwała przygodną publiczność z lotniska, 
zamykając prowadzące na lotnisko ulice. 
Wszystkie te zarządzenia ratunkowe, niesa­
mowite w swojej istocie, nie wywołały zbyt­
niego popłochu wśród pasażerów samolotu. 
N'e mniej wszyscy zdaiwałi sobie sprawę, że 
lada moment mogą znaleźć śmierć, gdyby nie 
udało się załodze doprowadzić mechanizmu 
do porządku, względnie uskutecznić lądowa­
nia w sposób moaKwie najdogodniejszy, co 
mimo wszystko groziło ranami i kalectwem.

Odbywająca podróż jedna z gwiazd filmo­
wych wyjęła z walizki podróżnej dwie flaszki 
szampana. Wypito po lampce na „zdrowie", 
jednak fakt ten miał wszelkie cechy JimnoiB 
wisielczego". W końcu udało się załodze ręcz­
nymi korbami wyrzucić koła tak, że samolot 
po pół godziny niepewności i trwogi, lądował 
gładko i bez defektu.

Pasażerowie i załoga zebrał; się wieczorem 
w jednej z dużych restauracji londyńskich, 
gdzie już pękło kilkanaście butelek szampana, 
tym razem wypijanego' na serio „na zdrowie".

Księgi buchalteryjne
SPRZED 4000 LAT

o. s o Y K A

Karty i Miłość
Adaptacja autoryzowana

EUGENIUSZA BAŁUCKIEGO 78)

— Oficar dyżurny urzędu śledczego.?... Panie ko- 
misantau, ezy panu wiadoma, że wciaaraj pnzeidi poiud- 
miiein dcikanano -wtfamaróa do banku amerykańskiego, 
przy cayrn z kasy pancernej zginęło trzysta tysięcy 
izfctyich?... Proszę?... Nie, proszę parna, nie jestem 
a prasy. Chodzi o zwrot skmdsionych pieniędzy... 
Bardtefo dobrze, cieszy mnie iniezmierni®, źle pan zna 
tę sprawę, więc może pana zaeiekaiwd, kto tego do- 
kraniaii. Ja, pandę komisarzu... Ja jestem winien, pan 
nie rozumie?... Zaraz, zaraz! Bo co dzwonić do cen- 
tniili i zapytywać, z jakim mim tirem pan jest teraz 
połączony?! Sam powiem maowisko i adres!... Więc 
iniiecłi pan notuje: ulica 6-go Sienpniia 63, mieszkanie 
astery... Słyszę, że pan iwiydlaije jaikieś polecenia. Po 
oo ten pośpiech?... Nie zrozumiałem? Przesłyszało mi 
się? Mniejsza z tym!... Zresztą pańskie zamiary są 
aariaidito przeźroczyste! Chodzi o to, by mnie zatrzy­
mać przy telefonie, dopóki pańscy ludzie tu inne przy- 
jadą. Z Daittiłowiezowiskiej jest kawa! drogi, wobec 
tejąo chętnie z panem pogaiwędtzę. Przede mną na 
biurku leży cała skradziona kwota — trzysta tiyisnęoy 

Ale banknoty już są inne... Oo? O tym pain

wie? Doskonale?... Ghciałby pan wiedzieć, dlaczego 
dokonałem kradzieży? Zaraz, zastanowię się ma 
chwilę... Bardzo mi przykro, panie komisarzu, ale 
mimo najszczerszej chęci mie mogę powiedzieć, diHa>- 
czego to zrobiłem... Mówię zupełnie poważnie, raie 
miałem żadnego powodu ani potrzeby. Przypuśćmy, 
że się inudzifiem strasznie,, że dostałem nagiego po- 
mieszainto zmysłów, że szukałem silnych wrażeń. 
Proszę wybrać, co panu najwięcej dogadza... Jak to 
zrobiłem... Oo?„. Pan jest kapitalny, pamlue komisa­
rzu szanowny! Wolę to przy sobie zachować! Mam 
wielki szacunek do naszej policji, ale diabeł nie śpi, 
ktoś może wykraść luib podsłuchać i epokowy wyna­
lazek przestani© być tajemnicą. Niech ze mną zie­
mie, bo nie zaznałbym spokoju ma 'tamtym świecie! 
Jednej rzeczy żałuję nietzmiemie i jestem iwpnost 
zrozpaczony — nie zachowałem kawałków stali, wy- 
ciętych ze ściany kasy paincćiraaj. Byłyby piękną 
ozdobą waszego muzeum!... O, panie komisarzu, za 
wielkie wymagaintia! I tak za wiele powiiedziatem!... 
Nie, szanowny panie, żadnych pytań! Dość! Trzy­
mam rewolwer w garści, za chwilę będzie po wszyst­
kim... Oo?... Jestem ni©zmiemiie wzruszony, że pan 
się temu sprzeciwia. Cenię bardzo pańską życzli­
wość, aie nie widzę innej rady... Chwileczkę, parnie 
komisairziu, ktoś dawani... Już idą! życzę wszelkiej 
pomyślności!...

Kbmisaoz policji śledczej usłyszał przez telefon
' głuchy odgłos wystrzału...

KONIEC.

Czgska ekspedycja naukowa profesorów 
Brczuyego i Petry dokonała ciekawych odkryć 
w Azgi Mniejszej. M. in. w miejscowości Ka~ 
nech odkryto księgi buchalteryjne tamtejszych 
kupców. Są to woskowe tabłiczki, na których 
wypisane są pozycje dawnym alfabetem asy­
ryjskim. Archeolodzy sądzą, że tabliczki te 
pochodzą z okresu 2100-go przed nar. Ohr. 
Buchalteria ta może przynieść ciekawe rewe­
lacje z dziedziny stosunków nawowych mie­
dzy starożytnymi narodami.
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NOWY LOTNISKOWIEC NIEMIECKI
W Kolonii odbyło aię spuszczenie na wodę pierwszego wielkiego lotniskowca niemieckie 
go, długość 250 metrów, który został ochrzczony nazwią. „Graf Zeppelin". Na zdjęciu pier­

wszy niemiecki lotniskowiec podczas spuszczenia go na wódę.

SPORT A
Kilka słów

O ZAPRAWIE NARCIARSKIEJ
Sport narciarski rozwija się tak szybko, że 

obejmuje juź dzisiaj swoim zasięgiem tery­
torialnym niemal cały kraj. Liczba miłośni­
ków narciarstwa rośnie z każdym rokiem, a w 
bieżącym sezonie jak wynika z prac organi­
zacyjnych będzie wyjątkowo duża. Za rozwo­
jem danej gałęzi sportu podąża organizacja 
tego masowego ruchu. Zmiana metod naucza­
nia w odniesieniu do zawodników nie pozosta­
ła bez odpowiedniego wpływu na ujęcie tego 
zagadnienia w odwiesi eniu do turystów i po- 
ezątkujących. Chodzenie w górach zwłaszcza 
eamopas i zupełny brak przygotowania po- 
prsedsającego samą naukę lufo jazdę powodo­
wało wiele wypadków czyniąc z miłośników 
tego sportu inwałidów j zniechęcając tych, 
którzy rekrutują aię spośród tak izwanych kan 
dydatów. Nie moena się dziwić, że ktoś kto 
juć dawno utracił kontakt z ćwiczeniami, 
względnie korzysta z nich doraźnie, decydu­
jąc się na uprawianie sportu, który wymaga 
wielkiego wysiłku napotyka na trudności, po­
konaniu których towarzyszą zniechęcenie, a 
bardzo ozęeto j wypadki. A ponieważ upra­
wianie tego sportu wpływa zazwyczaj na wy­
bór miejsca wywczasów, do rozpoczęcia któ­
rych też musimy wiele przygotować i duże 
nieraz trudności przezwyciężyć, dodajmy więc 
do tego rachunku wypoczynkowego czy też 
urlopowego trochę zabiegów, żebyśmy nie 
tylko ładnie wyglądali ale i dobrze się czuli 
na nartach.

Trochę zaprawy narciarskiej, do tego bez­
płatnej nie obciąży naszego konta, a odbyta 
w warunkach zapewniających powodzenie wy­
czynów na śniegu, umożliwi wesołe spędzenie

czasu w okresie świątecznym,
Ośrodków zaprawy jest nie wiele, dlatego 

należy się spieszyć i wykorzystać okazję.
J. Korwkn-Olszewski.

KRONIKA SPORTOWA
TURNIEJ PINGPONGOWY

W związku z nadchodzącym sezonem KSM 
Piaski urządziło lokalny turniej ping-pongo- 
wy o mistrzostwo KSM. W wyniku przepro­
wadzonych rozgrywek pierwsze miejsce i, ty­
tuł mistrza na rok 193S-39 zdobył Teddi, 2) 
Pstrowski T., 3) Pstrowski H., 4) Czyżewski, 
5) Ociepka A., 6) Kuzma T., 7) Cichoń Z.

Na inaugurację sezonu rozegrano koleżeński 
mecz z „Jednością" (Sosnowiec). Zawody po 
pięknej i interesującej walce przyniosły zwy­
cięstwo drużynie KSM, dla której punkty 
zdobyli: Teddi, Anderman, Kuźma i Guliński. 
Dla ,Jedności" Kurdziel.

W przedmeczu KSM i b zwyciężyło .miej­
scowy Zw. Strzelecki 5X1.
ZAGŁĘBIE — POZNAŃ

Pierwsza runda rozgrywek piłkarskich o 
Puchar Polski odbędzie się w dniu 3 maja.

Losowanie par dało następujący wynik: Za 
głębie — Poznań, Łódź — Śląsk, Pomorze — 
Warszawa, Białystok — Wołyń, Wilno — Po­
lesie, Stanisławów — .Lublin.

Drużyny Lwowa i Krakowa jako finaliści 
wchodzą do drugiej rundy bez walki.

SUKCES „CRACOYII" W ANTWERPII
W obecności 12.000 widzów, rozegrany zo­

stał w Antwerpii międzynarodowy mecz ho­
keja lodowego, w którym Cracovia pokonała 
drużynę Brabo 2:0 (1:0, 1:0, 0:0).

Tourne Cracorii zakończyło się pełnym 
sukcesem, na cztery mecze rozegrane z dru­
żynami zasilonymi przez hokeistów kanadyj­
skich, Cracovia wygrała 2 spotkania, w je­
dnym zremisowała i jedno przegrała.

bsks®s«ss«s«s®=£ks=«===s: seseras K®««ss«SKac8«s88«K«Sw^ 
II Podajemy do wiadomości naszych P.T. Odbiorców, 8 

i® że przy sklepie naszym w Sosnowcu ul. Piłsudskiego 18, li

j uruchomiliśmy stację obsługi radioodbiorników II 

1 zaopatrzoną w nowoczesne przyrządy pomiarowe i badawcze.
| Przyjmujemy do reperacji i przeglądu za umiarkowaną opłatą odbior- !! 
j niki radiowe fabryk: Philips, łka, Elektrit, Telefunken, Kosmos i Korona, 11 
1 ELEKTROWNIA OKRĘGOWA W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM, S.A. ||

DROBNE OGŁOSZENIA
REKLAMA 

JEST DŹWIGNIĄ 

HANDLU!

Różne MEBLE 
gotowe i na zamówie­
nia sypialnie, stołowe, 
gabinety, kombinowa­
ne szafy, saloniki, 
kuchnie poleca Pier­

wszorzędny Zakład Ta 
p cerski

|. Tomczyk, 
Sosnowiec, uh 1-go 

Maja 14. Tel. 63-105.

TAPCZANY 
hygieniczne automaty­
cznie otwierane, otoma 
ny nowoczesne, fotele 
kanadyjskie, leniwce. 
Klubowe garnitury, me 
terace, kozetki, siatki, 
wszelkie przeróbki,
wykonanie solidne i 
gwarantowane. Ceny 
nskie, warunki do- 
godne Przyjmuje się 
pożyczki i obligacje 
państwowe. Firma e- 
gzystuje od 1910 roku.

FARBY 
lakiery, nitropolitura, 
pokost, farby olejne do 
studiów i plakatowe — 
■'oleca: Fr. Pietranek, 
Sosnowiec, Prez. Mo­
ścickiego 15 (vis a vis 
kościoła). Tel 63.070,

Zakład 

pieczątkarski 

Luda. Stybliński 

Sosnowiec ul. 3 Ma­
ja 30. tel. 61.700 
wykonuje — pieczątki, 
szyldy emaliowane itp.

KINO „EDEN*
Szalona komedia tysiąca nieporozumień 

p. t.

Oslrożnie srofesBrie
w roli gł. HAROLD LLOYD jako roztar­

gniony profesor archeologii

WP DR INKSTEROWI 
składam serdeczne po­
dziękowanie za ulecze­
nie oka. M. P. 6349

5000 ZL
na czas ograniczony— 
poszuku-je poważna fir­
ma. Oferty pod K 500

6331
Pocz. I s. 0 g. 17.30 w niedzielę 0 g. 15.30

KUPNO 
i SPRZEDAŁ

ii WANDA DRABIK i 

0 SOSNOWIEC, 3-go MAJA 5
|| Te!. 616-85. j]
|9 Skład Delikatesów, Wina-Wódki I 
|| POLECA: Grzyby suszone, miód ku- | 

racyjny, wędliny żywieckie, dembo-
« wieckie i wileńskie. Ryby żywe, wę- Ś 
|| dzone oraz konserwy rybne. 5088 j
M Elektryczna palarnia kawy. |
jj Ceny niskie! —— Obsługa solidna! j

TAPCZANY 
otomany nowoczesne, 
:otele klubowe, krzesła 
kozetki, materace, oraz 
przeróbki. Ceny kon­
kurencyjne. Dogodne 
warunki spłaty poleca 
zafldad tapicerski F. 
Flak, Sosnowiec, Orle 
15 tel. 61269. 4*.

NOWY PLAN
SOSNOWCA

w kolorach dostać moż­
na we wszystkich księ­
garniach Zagłębia Dą­
browskiego, skład głó­
wny Księgarnia „Wie­
dza", Sosnowiec, 3-go 
Maja 8, cena zł 1 50. 

6350

KINO

RIAllD
Warszawska 18

Ulubienica wszystkich miłośników kina

Katarzyna Hepburn i Gary Grant
w pięknej komedii rozśmieszającej do łez p.t.

POGRZEB WIELKIEGO KAPŁANA-PATRIOTY '
We Lwowie odbył się pogrzeb wielkiego kapłana-patrioty ś. p. metropolity Teodorowiczaj 
arcybiskupa obrządku ormiańskiego. W uroczystościach pogrzebowych wzięli udział feozM 
dostojnicy kościoła z prymasem Polski J. E. ks. kardynałem Hlondem na czele, śmiertel­
ne'szczątki arcyb. Teodoro wieża zostały złożo-ne w mogile na cmentarzu Obrońców Lwowa.

KINO
DZIŚ POLA NEGRI nasza rodaczka

\. po ^źnym filmie

Tango Notturno
Wspaniałe melodie, które śpiewa cały świat

Pocz. o godz. 17.30 w niedzielę o g. 15.30
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KINO-TEATR

L. MICIHIIMI
S-ka 

w Sosnowcu
Mo. iw m

Wielka, bohaterska epopea miłosnaBataUaNieustraszonycb
w roli gł.: 01ivia de Havilland i George Brent

leportaż z pobytu Marszałka Rydza-Smigłego na Zaofej^,

CENY MIEJSC OD 25 GR. 

£ Wiersz milimetrowy jednoiamow j; — ' —' -*—----- ----------------J — ■. . ...
2 ście 60 gr.; za tekstem 4. ... m.—— — ...-------- — ... — .
J nia drobne zawierające ponaa 20 wyrazów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokość szpalt 'tu mm;

w niedzielę i święta 25“/* drożej. Ukiad tabelaryczny 25"/* drożej. Numery dowodowe piaute. M
Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada.

Klnoiamow y; na 1-ej strome, względnie przed tekstem 1 zt; w tek- d p<> lQ w ów w kmtdem kosami*
45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. za wyraz, ogłoszę- | 30 drobnych ogŁ 28 zL

20 drobnych ugt ■et-
10 uroDnych ugL 2M> zJ.
5 Łropnycn ogi. 4.00 M. } f. 

Za każdy wyraz nooawtowy dopłaca V

BĘDZIN, ulica Małachowskiego 1 — DĄBROWA, Sobieskiego, róg 3 Maja, tel.68.502, p. J. Góralski. GRODZIEC, Kiosk p Łac.'"S1'ksi>t
WOJKOWICE KOM, kiosk p. Jaśkowskiego. ŁAZY, Wł Jaworski. OlKUŚZ, Rynek, k.oskp. Kordaszewskiego. STRZEMIESZYCE,
garnia W. Bagińskiej. ZAWIERCIE, 3 Majag9. ZĄBKOWICE, kiosk p Krupy, ŻARKI, Er. Cacoń. MYSZKÓW, kiosk St. Jaw°r8ln
PILICA, Rynek, Jaworski. — CZELADŹ, Wieczorkowa, Staszica 27. — KAZdMIERZ-PORĄBKA, ul. Wiejska 13, Leon Mączka.
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